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Iswtykf*: Sre k ste t  A rty sty czn y  pod  
dyrekcją pana

Jersego Bursika
u j  ^ i i O r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

^ *»aga i W dnie powszednie od godz, 5 ej 
a° 7-ej wiecz.. sam kinematograf po cenach 
zwykłych zaś od godz. 7 ej i 9 ej wiecz. ki- 

nemat< graf połączony z atrakcjami liliputów  
P° cenach; krzesło w loży Mk. 5, krzesło  
parterowe 4,<W i galerja Mk. 2. W niedziele i 
święta kinematograf z atrakcjami od godziny 
  5-ej, 7-ej i '9 ej wieczorem _______

Passe-Partoufc mie w & ź so e .  
Bilety wcześniej nabywać można  

w kasie teatru.

N iebyw ała  d o t ą d  s e n s a c j a !

W sz e c h św ia to w a  Atrakcja!!

WILLI PANZER Csee
ze swoją słynną "ua całą Europę trupą liliputów

(5-ciu amerykanów i 5-ciu anglików)
n a j m n i e j s i  l u d z i e  n a  ś m i e c i e .

C a łk o w i t a  z m ;« m a  p r o g r a m u .
W ielkie areydzieło w  6-ciu częściach, podług 
opery Bischa odtwarzające szczegółowo te 
opowieść hiszpańską, przedstawia walki by­
ków w  Sewilli i w iele  innych efektownych  
i malowniczych scen w  roii tytułowej s ły n ­

na polska gwiazda

9 a  N e g r i □

Anons: Od czwartku 10 kwietnia 1919 rok Sensacyjny dra- fł«, I [ . ’A : ■ ■ j  j  u
mat w  6-ciu częściach, francuskiej fabryki „ E c l a i r * *  ‘ p. t. ^ “ 0  O l? S K l8 j  O fO u Z S

Znakomite piwo Pilzeóskie
P O L E C A

b r o w a r  K. S Z U f E O E
w Częstochowie

Projekt utworzenia nowej Austrji.
Czesi występują z nowym planem?

W I E D E Ń ,  4,4. Jeden  z najświeższych 
dzienników donosi: Trudne  położenie, w j a ­
kiem rząd  czeski się znajduje, i n iepew­
ność  w kwestji  g ran ic skłoniły rząd do 
p rób  nawiązania s tosunków z wp ływ ow e- 
flii osobistościami z pośród Niemców cze­
sk ich i morawskich.  Dwóch przywódców 
niemieckich z półn. Moraw zostało za­
proszonych na konferencję u prez. Massa- 
ryks.

Czesi p róbują  też w Parv>j,  iak i 
wśród niemców czeskich propagowaćmyśl  
u tworzenia związku pańs tw (Staatenbund)  
w skład którego,  oprócz Czechos łowacj i  
miałyby wejść niemieckie okręgi  Czech i 
niem. Austr ja,  j ako zupełnie niezawisłe 
państwa '  z własną administracją i o d r ę b ­
ną armią.  Do związku teg-? pragną Czesi 
pozyskać także  Węgry.

Południowi Słowianie odrzucają tę myśl.

At'©mcy nie chcą pracować 4 0  lat darmo dla Koalicji
 ̂ P O Z N A N ,  4.4. „Kur je r  Poz nańsk i"  

z Bydgoszczy, że odbył się tam 
le&i  wiec niemiecki,  protestujący prze- 

oderwaniu prowincji  wschodnich od 
" !emkec. W wiecu wzięli ndzisi  delegaci  
_ err>ife<tkiej Rady ludowej z W. £ s .  P o ­

l s k i e g o  i P r e s  królewskich.
Przywódca sccjsliatów S ^ s s e l  wygło­

s i  g w a f i o w n ą  p r z e c i w  P o l a -
T m  j,1 • i P° *  * y ce p a ń s t w  k o a l i c j i  

Mer  .ził on, że robotnicy iremieccy nie 
^hcą 40 i&t pracować zn darmo r a  m .c z  
*°aticji (Chodzi tu o odbudowę zuiszczc.

krajów koalicji.  Przyp.  red.)  Mów- 
* *asBacza, że Niemcy nie zawrą  raczej 

' 0*°ju,  niż mieliby się zgodzić na taką 
jT nio tą  j hańbę! Niech koalićja uważa— 

dalej —  ie  robotnicy porzucą pra­

c ę ,  a w ó w c z e s  droga d l a  bolszewizmu s t a ­
n i e  otworem. Lądowanie  armji  Haihre ,  
nazwał zacietrzewiony baka tyata prow o­
kacją Nu,mieć.  W razie gdyby Hal le r
wylądował,  t o  N i e m c y  z a w r ą  s o j u s z  
.z  k o i s z e w i c k ą  Ro® ą  j r z e c i w  P o l s c e  
i k o a l i c j i  W  końcu  domaga się zabez­
pieczenia granic wschodnich,  a nawet  o* 
rężnej  ich obrony.

Nastę t  nie zabrał  głos osławiony pola 
koźerca Cleinow, domagając się u tworze­
nia szybkiego silnej armji ,  relem od eb ra ­
nia Polskom zrafcowanych(!) prowinc i 
Wschodnich.

W końcu uchwalono rezolucję pr o te ­
s tującą przec iw oddanm Polakom ziem 
Br;iemieckich“ I

- ( o ) -

S I L M Y  R  Z  Ą  D .

*»*inja półmilionowa rusza n a  W ę g r y ?
p, ł 'A R T Ź ,  4j4. „E ih o  de P a r i s "  donosi: 
g *n ksmpanji  p rzec iw bolssewickiru Wę
»aik!’ Z08lał w yhracowaDy i w dm sc h  

Jhiiżazych zcatame wykonany.
koi il,e K ° j stia rumuńskie i f rancuski# 
g. °°ialn# stoją golowe do marszu na Bu- 

S i ły  te ob liczon e  na 500000  
ob sad zić  W ę g r y  w  ciągu  14

Z Marsyl i i  i G11 uy codzień odchodzą 
wielkie j a ro n ce  do Fioroy z m aterjałem  
wojennym przezniczonym na Węgry.  Rząd 
serbski  zgodził  się na współdziałania w 
kampanii  z siłą 2 0 0 .000  ludzi. Czesi o b ­
sadzą tylko północną gran icę  Węgier ,  by 
przeszkodzić wturgmęciu wojsk cz er w o­
nych na Stowaozyznę 1 Morawy 
&L> — -  ,  ' -  „

Ogól polski niedostatecznie  zdaj* so 
bie s p ra w ę  z tej prawdy, stale przez 
h i s tor ję  s twierdzane j ,  że zależność eko­
nomiczna sprowadza  zawsze i zawisłość  
polityczną a n ie raz nawet u t r a tę  s a m o ­
dzielnego bytu.  I  oto już w zaran iu o- 
d radzan ia  się naszej państwowości ,  gdy 
z j edne j s t rony  patr jotyczny ogół rzuca 
do skarbu narodowego swe skromne k o ­
sztowności domowe, pamiątki  rodzinne i 
ślubne obrączki— często tylko s r e b rn e — 
z drugie j  st rony jesteśmy świadkami  
bezczelnego rabowania  ubożuchnego na 
razie skarbu polskiego przez stanowy e- 
go izm różnych pracowników i różnych 
wyzyskiwaczy.

Nic tedy dziwnego, że dwie tylko 
koleje wiedeńska  i nadwiślańska przy- 
niosą skerbowi  w r.  b. półtora miljona 

defi yfu!
To też o gospodarce na drogach że- 

isznych z trzeźwych i uczciwych kół 
kolejarskich dochodzą nas  smutne  refle­

ksje.
Dalej,  wszystkie r.iemal ministerstwa 

posiadają nadm.ar  niewykwalifikowanych 
urzędników, obciążających tylko kasę 
państwowa, bo od czasów Redy Regen­
cyjnej nasi . ak tywiśc i*  zapoczątkowali  
. akcję*  stwarza;  ia i . ł apania*  dobrze 
płatnych p osad did siebie, swoich p r z y ­

jaciół i s tronników partyjnych.  Święta 
w swej istocie i zasadzie sprawa zasił­
ków dla bezrobotnych świadom e i celo­
wo weszła na to r ,  nie dostarczania  p r a ­
cy i ratowania  ginących od nędzy, ale  
nodhurzsnia ich i odwodzenia od pracy. 
I  cóż winien robotnik,  że przy obecnym 
systemie wydawania zapomóg,  przyjęcie 
zajęcia, pociągające za sobą wykreślenie 
z listy bezrobotnych, często mu* się nie 
opłaca?

Jednocześnie zda za się też, że skro­
mny i ambitny człowiek, nie mający 
szczęścia należeć do jak ie jś  part j i ,  z całą 
rodziną przymiera g łodem, podczas gdy 
z drug ej strony czyta się w gazetach,  
ie  pracownicy instytucji postanowili za­
pomogę wojenną przeznaczyć na kupno 
pożyczki państwowej!

Zapewne,  że sam fakt  kupna  pożyczki 
jest  godzien poch ały, ale jednocześnie 
wskazuje,  że zapomoga była chyba zby­
teczną

Jedną  regułę  koniecznie musimy dziś 
uznać za obowiązującą dla wszystkich 
bez wyjątku.  Oto w czasach tak okrop­
nego spustoszenia naszej Ojczyzny, wobec 
k tórego  dawne krótkotrwałe i przejścio­
we napady tatarów są małymi p łomyka­
mi wobec łun wielkiego pożaru,  w c z a  
sach,  gdy dla przedstawiciel i  l i t era tury
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T E A T R

„ODEON”
W. K K ZIM IŃIKIECO

ulica Panny Marji Nr. 27.

Prc-gmiu cd ś io d j  2 do niedzieli 6 

Kwit tnia.
•

Największa 
sensacja chwili!

Pomimo nadzwyczaj wysokiej  dzier­
żawy o b r a ŻU

1 8 J S C  IV

(JVledstes na Wojnie)
Awanturnicze dzieje, peine epizodów dramatycznych i komicznych, nąjsilniejszego na kuli ziem­

skiej człowieka, w sensacyjnym i aktualnym dramacie ’włoskim w 6 częściach.

Że „Mecites na wojnie“ jest największą sensacją chwili obecnie dowodem jest to, że podczas 
najstraszniejszych wydarzeń w Rosji ostatnich czasów, obraz ten był najulubieńszą atrakcją dla

miljonow widzów i wielokrotnie oglądany.

czy sztuk i ,  medycyny,  sadownictwa,  wyż­
szej techniki,  lub wielu innych, zazwy­
czaj dobrze sytuowanych sfer społecz­
nych, sprawier ie  rodzinie obuwia jest  dy­

lematem izęs to  nie do rozwiązania.  W ta 
kich czasach powi ły  wać się na przed­
wojenną  szkole życia nikomu n i e  wolno,  
a święte słowa ministra finansów Eugli  
cha, że budżet  nasz pańs twowy potrze­
buje przedewszystkh m trzech rzeczy: 
1) oszczędności, 2) oszczędności i 8) j e ­
szcze ; a z  oszczędności,  powinny być za­
s tosowane do budżetu każdej  rodziny 
polskiej.

Trzeba  przyznać,  że to n iesłychane  
zabagnienie naszych stosunków go sp o­
darczych (a zostawiamy jes/cze na bo­
ku polityczne), j est  w całości spuścizną 
po dewastacyjnych rządach pp.  Mora- 
czewskich, Thugut tów e t  C-ie, a rząd 
obecny, tylko częściowo zrekons truowany,  
odziedziczył po nich na wszelkich s tano­
wiskach, nie wyłączając foteli ministe- 
rjulnych,  za wiele żywełów zupełnie zby­
tecznych lub szkodliwych,  aby w tak 
przełomowej epoce, gdy  potrzeba unikana 

zbyt  silnych wsfrząśn eń wewnętrznych,  
mógł zdubyć się r a  radykał :  ą i u rr fikację 
biurokracji

Pożyczka zewnętrzna  może  nas u ra ­
tować tylko wtedy, jeżel i  będzie,- użyta 
na restaurację naszego rolnic twa , handlu,  
przemysłu i innych warsztatów pracy, 
jeżeli  zaś zechcemy używać jej  na  cele 
konsumcyjne i ł atać  pożyczkami stale 
niedobory budżetowe,  rychło utracimy
kredyt.  Wówcva3 będą  nam może jeszcze 

do o a s u  pożyczać, ale jak bankrutowi 
n a  zastaw  kolei, kopalń,  ceł i innego
mają tku  iub dochodu narodowego,  tak, 
j ak pożyczano małe sumki np. Turcji 
przedwojennej .

Niestety w Sejmie w ta k  groźnej
chwili ,  gdy każdy kawałek chb b a ,  każ 
da koszula, każda  para butów, każda 
n u r k a ,  "powinna  być przeznaczona p*-ze- 
dewszyslk'em ! dla żołnierza polskiego, 
s t ronnic twa  lewicowe licytują się wza­
jemnie  w żądaniach przeprowadzenia ol­
brzymich reform społecznych, którym

finansowo nie sprostałyby najbogatsze 
pańs twa  świata,  T ą  akcją,  niszczącą sła­
be podwaliny powsta jącego z popiołów 
kraju,  kie rują  oczywiście nasi „ towarzy­
sze*, p rowadząc  za sobą na pasku  thu- 
gulowców. N. Z. R. w cbawie ut racenia 
pcpuiar rości  zajmuje nieraz stanowisko 
chwiejne i niepewne,  głosując częstokroć 
z lewicą i nawet  piastowcy z pod znaku 
Witosa  zezują w p m w o i w lewo. Głó­
wną więc ostoją zdecydowanej polityki 
naredowej jest  silny Wprawdzie klub 
ludowo-narc dowy, skupiający piawie  cały 
intel lckt  Sejmu pod r a z w ą  prawicy.  Miły 
Boże! Wszakże ta nasza prawica pod 
wzglądem społecznych poglądów stoi na 
linji najbardziąj  demokratycznych i r a d y ­
kalnych s t ronnic tw na Zachodzie.  Bo 
w Sejmie niema żubrów! W tyra wzglę 
dzie niepodeirzane świadectwo wystawił  
mu sam p. J g n s c y  Daszyński.  Niema żu­
brów  ani mamutów konserwatyzmu, ale 
jest. reakcja!  Tak je s t — reakcja, w p r a w ­
dzie nie czarna* tylko czerwona, bo pod 
c.:fcrwouym chodzi sztandarem, tem nie 
mniej i s totna  reakcja,  gayz przez ciągłe 
s trojki,  podżeganie w a i s tw  narodu prze­
ciwko sobie,  niszczenie rolnictwa i prze­
mysłu musi cofnąć kraj  z jego drogi  
pokojowej ewolucji do epoki powszech­
nej nędzy, dzikości i barbarzyństwa.  
E x e m p lu m —tuż Rosja!

Te oto smutne refleksje, pomimo d o ­
browolnej  rezerwy,  jaką sobie publicy­
s tyka  polska w s tosunku d o  rządu i Se j­
mu i na usta nakłada,  nasuwają  się pod 
pióro i coraz częściej znajdują wyraz 
w prasie,  gdyż dłużej mileztc niepodobna!

Nie zapominajmy, że P o l s - a szlachec­
ka zginęła przez egoizm st. nu kierujące­
go, bo szlachta nasza wszystkiego ihc ia - 
ła ed pańs twa  dla siebie, nic mu wza- 
inian ft e dając.  Czyżby Polska  ludowa 
miała wzorem swego istnienia te  same 
t ł ę d y  popełniać? Świadome i n ieświado­
me skutków swego postępowania wi ­
chrzenia  wywrotowców muszą być okieł­
znam !

Do tc-go potrzebny je s t  jednol i ty silny 
rząd! ' A * P  '

Ojczyzna w potrzebie!
Rodziła się Polska  w potach i krwi 

naj lepszych swoich synów, rodziła się, ale 
nie powłslała; dopiero ją  w o j r a  narodów, 
wyśniona przez Mickiewicza, do życia wo­

ła,  berło i koronę u stóp składa,  dopie­
ro ją wielką, Woloą i niepodległą w obli 
cza świa ta  czyni.

Od wschodu ku zachodowi, od połud­
nia bu północy idcie poszum i odzew wo­
li polskiej, dumy polskiej i mocy polskiej 
Budzą się śpiący rycerze, by pójść roz­
szerzać, czy bronić granic ojczystych pie­
leszy.

Głody i chłody, bóle i nędze, brak 
pracy i łado, sprzęgły s ię  z sobą by na­
rodziny nasze utrudnić, by wolę naszą 
osłabić, by naród w czarnej rozpaczy za­
topić. Od ws hodniej i zachodniej rubie­
ży moce wraże w potępieńczym i obłą­
kania pełnym wysiłku szukają pomsty za 
swoją klęskę i upadek sromotny.

Nam dziedzicom przeszłości narodo­
wej, nam potomkom powstańców nie wy­
pada truchleć przed widmem ohydy bol­
szewickiej i wściekłością hydry krzyżac­
kiej ale należy się wziąć do czynu, de

obrony tego,  co zostało i co ma być na- 
szem.

Pańs two i R-ąd  woła o p o m o c ' i r a ­
tunek,  woła o pieniądz dla siebie,  i P o ­
życzka pańs twowa ma zapewnić oręż,  
wykarmienie  i przyodzianie żołnierza poi 
skiego,  którego pierś m u ń  bronić Ojczy­
zny przed zalewem wroga.

Pożyczka pańs twowa ma dobyć kraj z 
upnuku przez uruchomienie przemysłu i 
danie pracy tys ącora be?robotnycb,  któ­
rym nie można  pozwolić na no»?ą w ę ­
drówkę do Prus ,  by tam pomagali  naj • 
więks ym wrogom naszego bytu p a ń ­
stwowego.

Pożyczka pańs twowa ma podt rzymać  
organizację państwa ,  umożliwić zaprowa­
dzenie porządku administ racyjnego ,  który 
gwarantuje  spokój i równowagę  życim 
społec-nem.

Czyż wobec tanich zadań Pożyczki 
Pańs twowej  będzie ktokolwiek, któryby 
się chciał cd niej uchylić?

Dawajcie Wy, którzyście przez wojnę 
tysiące i miljony zarabiali na krzyw­
dzie ludzkiej, dawajcie wy, którym zie­

mia dała byt  spokojny i pozwoliła na 
pewien dos tatek,  dawajcie i wy, którzy 
choć jak ikolwiek grosz w domu posiada­
cie, bo obrona Polski, to obrona Wa s z a  
bo przyszłość Ojczyzny, to przyszłość Wa 
sza.

Ks. W KnebhwsJci.
—  o  —

Łapownictwo i protekcja.
Nowy tygodnik „Spr awa" ,  wydawany 

przez ks .  posła K. Lutosławskiego w na- 
stępujący sposób charak te ryzuje  nasze 
stosunki  uriędnicze:

Niszczy ono (łapownictwo) nasz nsr<>- 
dowy organizm. Na^ze urzędy,  szcze­
gólniej aprowizacyjne,  pełne są dziwnych 
indywiduów, które,  pobierając skromne 
pensyjki  urzędnicze, żyją nad stan, wy­
dają tysiące na zbytki i u ływanic .  Co 
więcej,  ci sami,  którzy jako najmici byli 
za moskali,  potem na służbę p m l i  p ru ­
ska,  d z i ś  w polskich u r z ę d a c h  o d g r y w a j ą  
rolę j łupią wszystko,  co się d*. Publi ­
czną jest  lajemnicą,  że wiele dobra p a ń ­
stwowego,  k ló re  powinno się znajdować 
w ręku państwa,  posiadają ludzie t r y  
wstnj  j to za wysokie sumy sprzedają 
z powrotem państwu.  (Czapki wojskowe 
z m a te r j s łu  posiadanego tylko przez u- 
rzędy polskie). Być może, że wyżsi urzę 
d icy nie dopuszczają się nadużyć, ale 
nie dość energicznie pilnują, aby inni ich 
nie popełniali .  Za przekupstwem idzie 
nepotyzm. Za moskali  i niemców posadę 
mo żęa  było ( t rzymać  tylko przez pro- 
teucję  i to sarno dzieje się dzisiaj.  O o- 
i i z . raan iu posady bez protekcji  marzyć 
nie można. Nie kwnlif  kacje, nie uzdol­
nienia, ale znajomości lub znajomostki,  
a często również przynależność par te  jna, 
odgrywają na jp ie rwszą roię, są dowodem 
najlepszego uzdolnienia i uczciwości.

Zły system zakrada  się do naszych 
urzędów niektórych. Oto funkcjonarju- 
szy, dopuszczający-h się nadużyć, zamias t 
wyrzucać z posad, przenosi się na inne 
miejsce.— Czy za karę na gorsze? — B y ­
najmniej ,  z całą pieczołowitością prze­
s t r zega  się, by nieuczciwy urzędnik miał 
dotychczasowy etat.  Krok jeszcze, a d o j ­
dziemy do tego, co się działo w carskiej  
Rosji, że nadużycia prowadzi ły do awan­
sów, bo oskarżony urzędnik tranzlokowa- 
ny bywał zazwyczaj na wyższe s ta no ­
wisko.

Podobno jeden z ministrów naszych, 
gdy mu zwrócono w tej kweit j i  uwagę,  
miał odrzec:

—  Gdybym wszystkich za łapownictwo 
i złodziejstwo chciał usuwać,  to został 
bym bez urzędników!...

Czy rzeczywiście jes t  tak s t raszn ie  źle 
u nas z uczciwością?. .

Czy to możliwe?
W krakowskim „I lust rowanym Kur je -  

rze Codziennym'1 czytamy, co następuje:
Do wiadom ości pana ministra 

aprowzacji.
W dniu dzisiejszym, zsany  nanu oso* 

biś ie, d r .  W., przybył do naszej redakcji 
i zł -żyć następujące oświaśozenie:

Dnia 19 b. ia. zjawił  się u p. Świę­
tochowskiego,  referenta do spraw tłusz­
czowych min. aprowizacji w Warszawie, 
znany mi ssobiście p. jf. P. w tow arzj-  
stwie p. S. K.  jako przedstawiciel Tow.

rolniczo-handlowego w L. i prosił o ze­
zwolenie na wywóz słoniny dla zakładów 
przemysłowych w Sosnowcu, ofiarując ten 
to war  w cenie po 7 mk. 50  f. za 1 fu. 
loco Sosnowiec.

Wszelkie przeds tawienia były bezsku­
teczne, p. Świętochowski odmówił po­
zwolenia na wywćp,  podając między in- 
nemi, że już wysłeł  słoninę do Sosnow­
ca >v cenie po 8 mk 50 f.

Wspomniany wyżej p. J.  p ; , opuś iw 
szy biuro pana referenta,  spotka ł się ze 
znajomym sobie dostawcą p. R., k tóry  w ■ 
bliskich pozostaje 3tosunkach z p. Ś w i ę ­
tochowskim i przedstawił  mu opisane wy­
żej zajście. Dos tawca  R. polecił p. P.,  
aby w dniu następnym przybył do niego, 
a o t rzyma tam potrzebne dokumenty w y ­
wozowe. Atoli w dniu następnym dos taw­
ca R. oświadczył, że wspomniane doku- 
menia  wywozowe uzyskać można  tylko za 
złożeniem op ł i ty  1500, względnie 2000 
raareh(!!j zależnie od wielkości wagonu{!!)

PoDiewt-ż p. P. transakcjo  taką uznał
za niewłaściwą,  pazeto Sosnowiec,  k tó re ­
go zapotrzebowanie tłuszczu j e s t  bardzo 
znaczne, a sytuacja gi spodareza bardzo 
niekorzystna,  dostępnej  ilości t łuszczu nie 
ot rzyma

W alk i  po lsk ie .
Komunika t  sztabu genera lnego z dnia 

4-go kwietnia.
W u r s i a w a ,  5 kwietnia.

F ron t  galicyjski Pod L  vowem i na pa 
pudme od G ró dka  Jagiel lońskiego spokój. 
Pomiędzy Ebeuau a Zarzeczem na poiud- 
nie od Sądowej  Wiszni walka ar tyler ji  i 
i utarczki patroli wywiadowczych.

Kilka sotni ukraińskich zaatakowało 
Strzelczyska. A t i k  odparto.  Również nie 
udał się nieprzyjacielowi a tak na Lole- 
chówkę (6 kim. na pół od Ja no w a) .  U 
kraińcy,  poniósłszy większe s t raty,  cofnę­
li się na dawne pozycje.

Pod Wisznią Wielką ożywiou/  ogień 
karabinów maszynowych.  Oddziały nasze 
obsadziły wzgórze H  iraj ns północ od 
Wiszeuki. Na linji S t a j e  — Bezł działal-  
naść wywiadowcza.

F r o n t  wołyńsk-: Pou H dobami wy­
miana  strzałów armatnich.  Na innych o d ­
cinkach bez zmian.

F r o n t  Litewsko-Białoruski .  Na wschód 
od P ińska  potyczki oddziałów wywi ado w­
czych. Pod B ranowicami i Lidą spokój.

L o s  C i e s z y ń s k i e g o  r o z s t r z y ­
g n ie  m i s j a  k o a l ic j i  

w  C ie s z y n ie .
KRAKÓW, 5 | 4 — Rada Narodowa 

Księstwa Cieszyńskiej# komunikuje: T e ­
legram p. Clemeuceau do rządów w Pra­
dze i Warszawie: „Oddaję misji koalicji 
w Cieszynie prawo decyzji w ewentual­
ny h sporach między Polakami  i Cze­
chami*.

Z powodu tego telegramu utworzono 
kumi-ję polsko • czeską. Ustalono, i e  ma 
ona za ladanie wyrównywanie spora m ię­
dzy Pniakami a Czechami. W  razie nie- 
osiągnięcia porozumienia ma orzeczenie 
misji koalicji ch-viiswo m »c oho wiązującą 
Pazatsm tak -Palakom jak Czechom przy­
sługuje prawo odwołania się do sw#ich  
rządów.
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Tak Rada Narodowa w Cieszynie jak 
Narcdni Vybor w Polskiej #straw ie wy» 
konywnją swoją władzę na obszarach o- 
znaczonych okładem paryskim opierającym 
się na umowie z 5 listopada.

Aż do ostatecznego rozstrzygnięcia co 
do przynależności Ks. Cieszyńskiego jest 
zatem Rada Narodowa władzą prawowi- 
tą dla polskiej części księstwa.

Tslegram p. Clemenceau ma na celu 
zapobiedz ewentualnym aktom którejkol­
wiek strony, zmierzającym do przesądze­

nia przynależności Śląska drogą faktów 
dokonanych.

I r i m o ł  dzia ł
• pod P reszb u rg ia m .

BRUCK n. L1TAWĄ. 4|4. W okolicy 
Preszbuiga słychać gwałtowny ogień ar­
matni. Prawdopodobnie toczy się bitwa 
między wojskami czesbo-słowackimi a czer­
woną gwardją węgierską.

Węgrzy ostrzeliwali w nocy czeskie 
reflektory, oświecające prawy brzeg Du 
najn i most, by nie dozwolić Węgrom 
przedrzeć się do Preszburga.

W mieście spokój.
r  i  -  • . ~ m ~ -

0  współpracę w Sejmie.
kur. wł. „Kurjera Częstoeh.".

Warszawa, 4 kwietnia.
Wczoraj odbyło się posiedzenie pre* 

zydjów komisji parlamentarnych stron­
nictw: Piastoweów, Grupy ludowej .W y ­
zwolenia", P. S. L., lewicy P. S. L., N. 
Z. R. oraz P. P. S., — Pos. Daszyński 
stwierdził, że Sejm nie uchwalił konsty 
tucji i nie przeprowadził najważniejszych 
— zdaniem p. Daszyńskiego — reform 
Społecznych. — P. Daszyński twierdzi, że 
Sejm jes t  w stanie przesilenia. Uchwalo­
no utworzyć komisję pięciu, która ma szu 
kać porozumienia między wymienionemi 
stronnictwami w celu ich współpracy w 

Sejmie. Do komisji wejdą delegaci stron­
nictw powyższych, po jednym przedsta­

wicielu.

Generał Henrys.
Depesze paryskie i informacje urzę­

dowe warszawskie zapowiedziały przed 
trzema tygodniami przyjazd gen. Kenry- 
sa, którego zadaniem ma być utrzymanie 
łączności między dowództwem naczelnym 
wojsk polskich i dowództwem naczelnym 
armji koalicji.

Takie było i jes t  of cjalne określenie 
charakteru, w jakim gen. Henrys do Pol­
ski przybywa.

Jeden ze sławnych wodzów armji 
sprzymierzonych ma być przy boku N a­
czelnika rzeczpospolitej i naczelnego 
wodza armji narodowej, wyrazicielem 
łącznośoi między wojskiem polskim a 
armjami koalicji, ma w interesie wspólnej 
sprawy służyć młodej armji polskiej 
swym szerokim doświadczeniom wojsko­
wym i wiedzą.

Jako ten symbol przymierza z mocar­
stwami, których zwycięstwu ostateczne­
mu również zawdzięczamy swe wyzwole­
nie z pod przemocy pruskiej, jako  jeden 
z wodzów, który w wojnie narodów okrył 
się sławą— gen. Henrys powitany będzie 
przez wszystkich równie serdecznie po­
witany był pierwszy oficjalny przedsta­
wiciel Francji i koalicji — ambasador 
Noulens i pierwszy minister pełnomocny 
rzec2ypospoiitej francuskiej — p. Pralon. 
Wojsko polskie powita serdecznie zarów­
no jego, jak i of,cerów, klórzy przy’;ędą 
wraz z nim jako instruk torowie techni­
czni, powita ich jako towarzyszów broni 
i doradców w trudnej sprawie organizo­
wania jednolitej armji z tylu i tak róż­
nych tworzonej czynników'.

agitacją. — Powodzenie owych trzech 
państw jest ciosem dla ambicji niemiec­
kiej, podczas gdy ich Zniszczenie natych­
miast wznesi nadzieje niomieckie. P o łą ­
czeni* się Madziarów z Leninem daje 
możność zaatakuwania tych państw pro­
pagandą lub za pomocą najazdu wojsko­
wego.

Wiadomości z Niemiec wskazują, że 
Niemcy przyjęły wybuch rewolucji wę­
gierskiej z zadowoleniem.

- < • ) -

Nowi „N loim lerteln i" .
Ostatnie czasy przerzedziły bardzo 

grono .nieśmiertelnych" Akademji 
francuskiej. Pięciu nowych członków— 
jak się dowiadujemy — zapełniło te lu 
ki, a o krzesło po Rostandzie ubiega 
s>ę sześciu kandydatów. Nazwiska tych 
pięciu nowych akademików są, Barthou, 
Baudo, Nart, Boylesve i de Curel. 
Szerszym  kołom zaszczytnie znane są 
nazwiska Barthou, Boylesve i de Cu- 
rela.

Pierwsza w szeregu recepcja Lu­
dwika Barthou miała miejsce w pierw­
szej połowie lutego, a nowy akademik, 
który wyróżnienie swe zawdzięcza cie­
kawym pracom literackim o Lamarti- 
nie, Wiktorze Hugo i innych poetach 
francuskich, posiada w przeszłości swo­
jej tę jeszcze osobliwość, że był już 
dziesięć razy mioistrem. piastując ko 
lejno pięć różnych tek, jako to: oświa 
ty, spraw zagranicznych, sprawiedliwoś­
ci, spraw wewnętrznych i robót publicz 
nych, z czego wnosić należy, że ma 
prawdziwie renesansową duszę. To 
dziesięciokrotne ministerstwo przypo­
mniane mu zostało z pewną domiesz­
ką humoru w mowie, którą wygłosił na 
jego przyjęcie Maurycy Dounay.flj

Rene Tardiveaux Boylesve (1867) 
jest powieściopisarzem, znanym ze 
swych pełnych huiroru obrazków z ży­
cia prowincjonalnego, oraz z romansów 
ze stosunków włoskich. Szczególnie 
sławne są jego: „Le bel avenir" i „Mon 
amour*.

Franciszek de Curel jest dramatur­
giem, duszą nawskroś współczesną, peł 
ną wątpliwości i szarpaniny duchowej. 
W dramatach swoich omawia głębokie 
zagadnienia filozoficzne, przez co ma 
trudną formę i nigdy szerszej nie zdo­
był popularności.

Zjazd M łynarzy i
Cech Młynarzy obwodu Częstochow­

skiego zaprasza wszystkich P. P, młyna­
rz j danego obwodu na ogólue zebranie 
mające się odbyć w Częstochowie w sali 
Magistratu du 8 kwietnia b.r.

Starszy cechu K . PUtrowsM

R ek o lek cje  d ie in te ligen cji.
W przyszłym tygodniu dnia 8, 9 i 10 

kwietnia, t. j. we wtorek, środę, czwar­
tek w kościółku im. Marji odbywać się 
będą rekolekcje dla inteligenoji płci oboj 
ga. Uroczystości rozpoczną się o 7 wie­
czorem, we wtorek 8 kwietnia Bilety o- 
trzyraać można u rektora kościółka.

W izyteoje  biekupie.
Wikariusz generalny dyjec. kujawsko- 

kaliskiej J. E. ks. biskup W. Krynicki 
udaje się w ri. 3 maja w objazd parafji 
powiatu Wieluńskiego, skąd wróci do 
Częstochowy wgdniu 6 lipna rb.

Częstochowa I okolica na pożyczko.
Z raiaredajnego źródła donoszą nam 

iż w Częstochowie zakupiono 6 proc. po­
życzki państwowej do dnia dzisiejszego 
na ogólną sumę 4,405,800 rb , 1 8 7 4  700 
tuk, i 930,609 koron,

Zaznaczyć wypada, it w ostatnim 
czasie wielką frekwencję na kupno poży 
czki ujawniła w eś i okoliczni ziemia­
nie.

*
Z w iązek  zaw od ow y  nauczy*  

c ie la tw a  s z k ó l ś r e d n i c h .
W piątek odbyło się zebranie organi­

zacyjne nauczycielstwa szkół średnich w 
celu zorganizowania Zawodowego związku 
nauczycielstwa szkół średnich. Obecnych 
było 35 osób.

Zi branie zagaił p. Kozicki, na prze­
wodniczącego wybrano p. Fidlera i na 

sekretarza p. Głuchowskiego.
Po odczytaniu biuletynu Centralnego 

Związku przystąpiono do wyboru człon­
ków Zarządu, do któregó weszli pp. Ko­
zicki, Fidler i Mercik. zastępcami pp 
Gorczykowski, Płodowska i Ropelew- 
ska.

Z R. O. m. Cz.
Na przewodu. R.O.rn.Cz. wybrano wi­

ceprezydenta p. Antoniego Januszewskiego, 
na wiceprezesa p. J Górskiego.J ^

Potrzeba Polski.
Angielska „Daily Chronice“ pisze: Pol­

ska, R acun ja  i Czecho-Słowacy, są B łu -  
parni, bez których nie można utrzymać 
ani wolnej Enropy środkowej, ani bezpie 
czeńatwa świata opartego na Lidze N aro­
dów. Jeśli będziemy mogli zabezpieczyć 
ich rozwój jako państw pierwszorzędnych 
niemiecki pomysł .suprenacji nad Huropą 
środkową jest  skazany na zagładę.

Wszystkie te trzy narody: Palacy, Ru 
muni i Czecho -  Słowacy, są ustawiczne 
nagabywani propagandą bolszewicką dą­
żącą do znisżczenia ich organizacjiJpań- 
stwowych właśnie w chwili, gdy one wal 
czą o swój byt.

Jest wiele dowodów, że istnieje zwią- 
>ek pomiędzy Niemcami a bolszewicką

K R O N I K A .
D ziś 6 kwietnia 1919 roku. 

A sygssaty P o lsk iej P ożyczk i 
P ań stw ow ej

nabywać można (po p o t rą c e n i  pro entu) 
109 markowe, koroD. rubl. za 97 l§

„ 5®° - „ 485,76
.. „ „ „ 971.58

5000 „ „ „ ,. 4857,84
10900 „ „ „ „ 9715,99

Jutro 7 k w ietn ia  1919 roku. 
A sygn aty  P o lsk iej P o ży czk i  

P a ń stw o w ej
nabywać można (p j  potrącaniu procentu) 

100 markowe, koron., rubl. za 97 17
f t 600 » - .  „ 485,83
&l00°  » * » „  »7l,67
'5000 „ „ „ 485s,33
10000 >. „ „ 9716,67

OGÓLNA.
M odlitwy w  c z a s ie  K on gre­

su  p o k o jo w eg o .
J- K. ks. B iskup S, Z d zitow ieck i ze w zglę- 

chi na epokow e zm  uzeuie zasiadającego w  
W ersalu K ongresu Pokojow ego, od którego  
spokój św ia ta , now o jeg o  urządzanie i. usta­
len ie  w skrzeszonej -Ojczyzny  naszej zależy, 
stosując się do zalecenia Ojca św . poleca w e  
w szystk ich  kościołach dyeoezji Kuj, K aliskiej, 
aż do czasu ukończenia o’ rad pokojow ych, 
w prow adzić co następuje: i )  We M szy św , za ­
m iast Orati o im perata pro C tncordia (c zgodę) 
brać Oratio ad postulandam gratiam  Spiritus 
Sanoti (o łaskę oś w iece iia przez D ucha św ,)  
2) po M szyczyt, do m odlitw  przepisanych dodać 
je sz c ie  m od litw ę „Panie Jezu  C hryste, T y ś  
z m ił. ku nam .“

3) na czas W . P ostu  po kazaniu odm ów ić  
z ludem trzy  razy Ojcze nasz, Zdrowaś i 
C hw ała Ojcu z m odlitw ą do D ucha św*

ŻYCIE CZĘSTOCHOWY.
K ronika k o śc ie ln a .

K iedziela  V W . P ostu  naz. się niedzielą  
Męki Pańskiej. W szystk ie  obrazy, figu ry  i 
krucyfiksy zasłaniają się  fio letow ym i w elo- 
n łm h Ze M szy św . w  m inistranturze opuszcza  
się Chwała Ojcu i t. d., a z m inistrantury psalm  
„Osądź m ię Panie*.

W par, św  Z ygm unta rekolekcje. I nauka 
**• B iskup. Część II Gorzkich żali, II na­

ukę ks. B iskupski, naukę stanow ą dla dziew ­
czą t poniżej lat 16 i rachunek sum ienia ks.

Demaskujemy służalców" j j  
carskich i nfemieck ch

W imię obowiązku ^obywatelskiego i 
w mysi otizymanego wezwania komisji 
[rac kongresowych rozpoczynamy w „Ku- 
rjerze Częstochowskim" ukazywać obli. 
cza tych, którzy działali w Częstochowie 
i okolicy na szkodę ogółu polskiego za 
czasów moskiewskich I okupacji niemiec­
kiej. Sprawa jest tembardziej niezmier­
nie ważną, że w urzędach polskich tole­
rowani są na stanowiskach różnych p ra ­
cowników ludzie, którzy nie powinni tsm 
pozostawać w Polsce wolnej ani chwili!

Rozpoczynając to, zwracamy się do 
ogółu z prośbą o komunikowanie nam 
szczegółowych danych w sprawie dzia­
łalności pozostających u nas jeszcze słu­
żalców obcych, którzy niemało przyczy­
nili się do zubożenia naszego i wywie­
zienia bądź w stronę Moskwy, bądź też 
do Berlina naszych groszy, a nieraz do 
wtrącenia do więzień tych, którzy w imię 
obowiązku patrjotycznego występowali 
przeciwko rządom obcym.

Jako o pierwszym z tych wrogów na- 
szyob, mówimy dziś o panu X..., b. 
pracowniku biura inspektora podatkowe­
go za czasów moskiewskich. Otóż urzę. 
dnik ten działał już wówczas niezw ykle  
gorliwjp, ściągając od cas ostatnie g ro ­
sze na podatki dla rządu rosyjskiego. 
Natychmiast po wkroczeniu prusaków do 
Częstochowy, paa ten wydał im wykaz 
opłacanych przez ludność podatków, co 
jest publiczną tajemnicą.

W urzędzie państwowym są na te do­
wody, że p. ów był delatorem na korzyść 
niemców i przyczynił się wielce do ścią­
gania przrz Bich podatków od mieszkań­
ców Częstochowy.

Ten służalec moskiewski i niemiecki 
nosi czapkę urzędnika polskiego z go ­
dłem państwa naszego!
Ife Żądamy tedy natychmiastowego usu­
nięcia osobnika tego z zajmowanego s t a ­
nowiska, zaznaczając, że n e jest on pier­
wszym i ostatnim, o którym piszemy, 
gdyż i w innych najpoważniejszych urzę­
dach państwowych polskich w Często­
chowie są nieraz na dość wysokich s ta ­
nowiskach urzędnikami niemcy, b. fun- 
kcjonarjusze urzędów pruskich.

O p o licję  i m ilicję .
Komisarz rządowy na powiat często 

chowski otrzymał z ministerstwa spraw 
wewnętrznych zawiadomienie, w którym 
jest wyjaśnione, żs policja ’ komunalna 
oraz oddziały milicji lodowej, znajdujące 
się w granicach powiatu, podlegają w za 
kresie służby bezpieczeństwa publiczne­
go Komisarzowi Rządowemu powiatu. 
Wszystkie Inne władze państwowe, tak 
cywilne jak i wojskowe w C ęstochowie, 
mogą dysponować policja ' mijicją jedy­
nie zs prśrfdnictwem Ń tm ’Sf)rza Rządo­

wego.
Wyjątek stanowią władze sądowe i 

proluraforskie, które wydają policji i mi 
lieii zlecenia bezpośrednio

Inspekcja policji komunalnej, oraz ko­
menda i komendy okręgowe milicji ludo­
wej nie mają prawa dysponować policją 

i milicją w zależnie służby bezpieczeństwa 
publicznego, zwierzchnia władza ich ogra 

nicza się jedynie do spraw organizacji, 
administracji, zaopatrzenia i wyszkolenia. 
O rozmieszczeniu posterunków policji k i- 
munalnej i oddziałów milicji w granicach 

powiatu decyduje komisarz Rządowy w 
porozumieniu z powiatowym komendan­
tem'policji, czy milicji.

O przesunięciach oddziałów milicji lu­
dowej z jednego powiatu do drugiego d e ­
cyduje wyłącznie minister spraw wewnętrz 
nyeb.

Z akaz w prow adzani^  do 
k o śc io ła  zw ło k  ty fu so w y ch .

Zgodn e z o d e z w ą  ministerstwa zdro­
wia, J. E ks. biskup Zddtowiecfei zabro­
nił duchowieństwu dawać pozwolenia na 
wystawianie w kościołach i kaplicach 
zwłok osób zmarłych na tyfus plamisty. 
Zwłoki te winny być grzebane jaknaj- 
prędzej po śmierci i z zaniechaniem 
tłumnych pogrzebów w celu zapobieżenia 
rozszerzaniu się zarazy.

Opioka nad inw alidam i.
W  piątek w lokalu Rady miejskiej 

odbyło się, pod przewodnictwem dyr. 
Karwasińskiego, zebranie Komitetu ob. 
opieki nad inwalidami.

Ref trował sprawę szef miejscowego 
oddziału opieki nad inwalidami.

Projekty tego wydziału przy minister 
stwie wojny są rastępujące: Kupienie
fabryki dewocjonalji, założenie kinotea­
tru poo Jasną Górą, kolportaż gazet i 

schronisko dla inwalidów.
Każdy zarejestrowany inwalida miał­

by dla siebie odpowiednią pracę w po 
wyższych zakładach Ditąd zarejestro 
wano w okręgu częstochowskim, do k tó­
rego należą powiaty: Częstochowski,
Wieluński, Olkuski, Będziński i Sosno­
wiecki 230 osób.

W tym tygodniu przybędzie do na 
azego mit sta delegacja ministerstwa woj­

ny, która rozpatrzy projekty wydziału na 
miejscu. Komitet obywatelski ze swojej 
strony delegował do przyjęcia delegacji 
ks W. Kneblewskiego i p. J. Gór 
skiego.

■ n o zn o śó  ob yw atel* !
Od pewnego czasu zdarza nam się 

słyszeć, iż jakieś podejrzane indywidua, 
nieznane mieszkańcom, zjawiają się na j­
częściej wieczorami w lokalach publicz­
nych, restauracjach, kawiarniach i t. p., 
starając się nawiązać rozmowę z przy - 
chodzącymi osobami. W następstwie ta­
kich zaajomości zdarza się, iź dany oso­
bnik imponuje sutą libacją przybyszowi 
i jednocześnie wygłasza swe zasady bol­
szewickie. Jak  nas informowano, indy­
widua te nie liczą się z wydatkami, po­
siadając zazwyczaj przy sobie grubą go­
tówkę.

Czyja tu ręka działa i jaki jest cel 
teg* rodzaju naganki podobnych indywi­
duów nie trudno odgadnąć.

Ostrzegamy przeto ogół i łatwowier­
nych, aby nie daii się tego rodzaju agi­
tatorom powodować i wciągać w sieci 
bolszewickie.

Baczność obywatele!

Sp raw y m iajskla.
W tych dniach pp. wiceprezydent A.

Januszewski i radni R. Pruszkowski i B.
Hłasko przedstawia w ministerstwie spraw
wewnętrznych sprawę kosztów utrzyma-
wania naszej policji, oraz porusza wiele
kwestji dotyczących spraw miejskich.

•

I z i t i a j t i a  w i*o*  w  sp ra w i*
p*±yozki.

Dziś w niedzielę dn. 8 b. m. urządzo­
ne będą cztery wiece po nabożeństwach 
przed kościołami, jeden pod Jasną Górą 
gdzie przemawiać będzie red. Sieciński, 
u św. Barbary ks. Jaworski, u św. Ro­
dziny ks. Krajewski i czwarty u św. Zy­
gmunta p. W roński.
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R o z e r w a n ie  s i ę  p o c ią g ó w .
W  ozoruj w nocy  pociąg tow aro wy ,  

^dąta ią^y  w st ronę  W arszaw y , w p o b H u  
stacji Myszków  rozerwa ł  s i ę .  Jedna  część  
Pozosta ła  na l inj i ,  d r u g a  p os z ł a  dalej .

S p o w o d o w a ł o  to  opóźn ieni e  s ie poc ą-  
g u  k u r j t r s k i e g o  z K r a k o w a  do W a r s z a ­
wy.  W s k u t e k  wy pad ku ,  b re k o w y  M a r u -  
8ka uderzony  zos ta ł  W g łowę  d rzw ia mi  
Wagonu.

N o w e  p la c ó w k a  p o l s k a .
M:mo zakubów w r o g h h  nam e l e m e n ­

tów, zdrowo my ś lący  ogół  ch rześc i jańsk i  
naszego m i a s t a  poczyna g a r n ą ć  s i ę  i j e ­
dnoczyć  siły d la  tw orzen ia  w r ó żn y i h  
dziedzinach h an d l u  i p r zemys łu  swoich 
od rębnyc h  placówek.

Ostatnio ma my  do zanotowan ia  f ak t  
o tw a r c ia  t a k  pożąd aneg o  u nas  w śród- 
mies i  iu zak ładu  g as t ro nom icz no  -  c uk ie r ­
niczego pod f r m ą  , MU. czern ią  P o l s k a "  
Przy alei  I I  n r .  39, p. P rz em ys ł aw a  Pę-  
^Osiavrskicgo i S ki.

Lo k a l  świeżo o d r e s t a u r o w a n y ,  znako-  
' i t a  kuchn ia ,  p r o w a d z o n a  przez w y t r a w ­

nego b. p raco wnik a  „Bristolu** w W ar­
szawie o r r z  p r zy s t ę pn e  ceny da ją  g w a ­
ranc ję ,  iż w ł a ś i i c e l e  n e  na  k r ó tk ą  me tę  
o tworzy l i  U go  rodza ju  zak ład .

N iesłychane  I
Wywóz 4  wagonów jaj do Prus.

W  dniu w c z o r a j s z y m  dowiedzie l iśmy 
się ze źróde ł  najzupełnie j  pewny ch ,  że, 
na mocy pozwolon a P a ń s t w o w e g o  u rzędu  
za kup u  ‘ a r ty ku łó w p ie rwsze j  po trzeby  
w W a i s z a w i e ,  przez Częs tochowę  p r z e ­
wiezione t y ć  miały wczora j  w sobo tę  d.
5 b. m.

4  w a g o n y  ja j  d o  H e r b ó w  Pru»
• k i c h  d la  p r u s a k ó w .

Natychmias t  zain erpe lowal i śrny  w sz y  
Stkie  władne m i e j s c ow e  w  tej spr aw ie  i 
o trz ym al i śm y  odp ow ied ź ,  iż są  bezs i lne  
wobec  rozkazu w ład z  cen tra lnych.

Zap yt u je my  p. m i n i s t r a  aprowizacj i ,  
czy wobec dżi s i e j szego b i a k u  wszelkich 
a r ty k u ł ó w  żywności  u nas ,  możemy k a r ­
mić na jwiększych  wrogó w n a s  ego  n a ­
rodu? . .

Spodz ie wam y się wyjaśnię!?,  na  j akiej
po ds ta w ie  wywożenie  żywności  do P r u s  
uzysku je  a p r o b a tę  władz wyższych,

W ś r ó d  ko le ja rzy  i mieszkańców m i a ­
s t a  panu je  n ies łychane  oburzenie,  a r o ­
botnicy kolejowi zamie rza l i  z własnej  
In i c i a t łw y  nie dopuścić do wywozu jaj 
z Częstochowy.

J a k  się do w ia du je m y,  na da w cą  t r ans -  
po r tu  t ego  j e s t  kupiec  żydowsk i  Katż ,  
oraz,  że spodz iewany  j e s t  p rzewóz d a l ­
szych t r an sp or tó w  tego sa me go  tow aru .

W  sprawie tej „Kurjer C q s t . “ wysła ł  
depeszę do posłów sejmowych.

Z T ow  O g r o d n ic z o g o .
W niedzielę  dn. 6  b.m. w lokalu Tow.  

A leja  I nr. 9 , o godz. 5  po poł. odbędzie  
się miesięczne ogó ln e  zebranie członków  
T-wa. Porządek obrad zapowiada: 1),
Zagajenie zebrauia. 2) Odczytanie i z a ­
tw ierdzen ie  protokółu poprzedniego z e ­
brania. 8 )  OdGzytanie korespondencji 
piotrkow sk iego  i płockiego ogrodniczych  
towarzystw. 4) Pogadanka p. Jastrzęb­
sk iego  „o przesadzaniu rcńlin pokojo­
wych* z pokazem t e g o ż  przesadzania. 6)  
Sprawa sztandaru ogrodniczego. 6) S p r a ­
wa w ystawy jesiensej ogrodniczej.  7) 
W oln e wnioski członków.

O liczne przybycie pp. członków i m i­
łośników ogrodnićtwa uprasza Zarząd.

Z K o m ite tu  p o p ie r a n ia  p o ­
ż y c z k i .

Jutro w poniedziałek 7  b.m. o godz. 5 
po poł. w Banku Handlowym odbędzie  
s i ę  posiedzenie Kom itetu  popierania po­
tyczk i państwowej.

Z e b r a n ie  Z w ią z k ó w  z a w .
. . P r a c a 11.

D ziś ,  w niedzielę * bm. o gedz. 2 
pp. w sali S tow , spożyw. „Jedność*, ul. 
Stradomska nr. 6, odbędzie  się  ogólne  
zebranie Polskich Zw iązków  Zawodowych  
„Praca*. Na porządku dziennym znajdu­
ją  aię bardzo żyw otne sprawy dotyczące  
rozw oju  tychże Związków.

Zarząd uprasza o liczne i punktualne  
przybycie. .

— O likw idacją „ D z ie n n ik a  
P r u s k i e g o " .

Nic jakoś nie s łyszym y o likwidacji 
Sklepu materjaiów piśmiennych w y d a w a ­
n ego  w Częstochowie przez najmitów  
praskich z Napieralskim na czele „ D zien ­
nika P o lsk iego* ,  okupowanego później 
przez P. P .  S.
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Należa łoby I k ^ i d o  vać t rochę  p rędze j  
pozostałości  p» p r u s a k a - h .

S z k o ł y  r z e m i e ś l n i c z e  a  po  
b ó r .

P - p .  -spraw w  jakowych *ydał  « y i« s  
riienie, że uczniowie,  uczęszczający do os 
t a tn ie j’ k la sy szkoły rzejjoieślni*zej,  korzy 
s t a j ą  obecnie z p r a w a  odroczen ia  w s t ą ­
pienia do s łużby wojskowej .

Z ja z d  m ły n a r z y .
Cech młyn arzy  ob w od u  Częs tochową  

skiego  z s p r a s z a  wszys tkich pp.  młyn&rz- 
dane go  obwodu  n a ogólne zebran ie  ma jy 
cem. się odbyć  w Częstochowie w sali  
Ma gi s t r a tu  d. 8 kw ie t n ia  o g. 6 w.

S ta r szy  cechu K. P io t rowski .  

W styd !
Dzienn ik i  w ar sza w sk ie  donoszą ,  ze  

w ładze  zmuszone byty skonfi skować 29 
nu me r  ów czasopi sma s tuden tów U n iw er sy ­
t etu war sz .  „ P r o  a r t e  e t  3 tud io“ za p r z e ­
s tęps two  przeciw obycza jnośc i  pub licznej .  
O d d sw n a  już p r a s a  zwraca ła  uw a g ę ,  że 
młodz ież naszą  ko m p r o m i t u je  umieszcza ­
nie w s w y m  piśmie wyso ce  n iep rzyzwoi­
tych w ie r sz y d e ł  n ie j ak i  go Tuwiu ia ,  i y -  
dziaka ,  k tóry ze z w y k łą  właś c iwą  swej  
r a s i e  czelnością ,  popisywał  się pa ł am ach  
t ego pisma,  r y m a m i  nieprzyzwoi te j  t r e ­
ści.

T y m  r az em  iuż \ l adze  m u s i a ł y  za re ­
agować ,  konf i skując n u m e r ,  co wca le  nie 
przynosi  zaszczytu  r edakcj i  „ P r o  a r t e  et 
studio**.

O m al ni© w y p a d e k .
W c z o r a j  w nocy na stacj i  kolejowej  

w Częstochowie  zapal i ł  się,  s to jący  obok 
cy s t e rn y  s n»f ‘ą,  wa go n  ze s łomą.  N a ­
ty c h m ia s t o w e  usunięcie wagonu z na f t ą  
zapobiegło rozs e rz sn i u  się ognia-

N o w a  h u r t o w n ia .
Dziś ,  w niedzielę  o go dz .  6 w ie e Z. 

odbędzie  s ;ę  w sal i  Areybra  twa na J a s ­
nej Górze o gó ln e  zebranie  osób pragttą-  
t ych  p. zystąpić do kco pe r a t vw y  hand l u ­
j ących de wo c jona l j smi .  Na zebraniu przyj  
m o w a n e  będ ą  zapisy ną c?ł> nków Woi-  
sowe w y n os i  10 mU. ud i^ły po 100 n k .

R e k t o r  A r c y b ra c t w a  za nasvem po­
ś r e d n i ' t w e m  prosi pp.  f - b r y k a n t ó w  —  
wyz.  ka to l i c k ie go  o nadsyłanie  o f e r t  na 
to w a r y  w i h o d z ą t e g o  w za kr es  h an d l u  de 
wocional jami.

P o w s t a j ą c ą  k o op er a ty w ę  m a jąc ą  na  
celu hu r t ow y n a n d e l  dewoc jooa i j»mi  n a ­
leży powitać  z w yr a za m i  zadowolen ia .

Ni. wą tp imy ,  ze in i c j a tywa A rcy bra c ­
twa Ró żań co weg o  uzys ka  poparc ie  szer  
szych w a r s tw  społeczeństwa .

O c h a r a k t e r  p o ls k i  U r z ę ­
d ó w  p a ń s t w o w y c h .

Zwra cam y u w ag ę  wszys tk im urzędom 
p a ń s tw ow ym ,  ażeby p rzy  u ż y t k ow a ni u  
b l s n k e t ó w  i k o p e r t  u i e mie ck i ' h  p r z e k r e ­
ślały ws'zystkie nazwy »  j ęzyku  nie­
mieckim,  o ile już nie można użyć c a ł k o ­
wicie p o l s k i eg o  pa p ie ru  urzędowego.

Z „ P a r y s k i e g o 11.
Dziś i dni  na s tę pn y c h  d e m o n s t r o w a n e  

b ę d z ie  w t e a t r z e  P a r y sk im  wielkie a r c y ­
dz i e ł o  k inematogra f i czne „ C a r m e n "  w 6 
częściach,  pod ług  opery  Bize t t a .

W  roli  g łówne j  wys tępu je  s łynna  po l ­
sk a  gw iaz da  k in e m at og ra f  czna Po la  Ne 

g r i .  N a d  p r o g r a m  w sze chś w ia tow a  a- 
t r a k e j a  Wi l l i  P e n z e r  ze s w ą  g łośną t r u ­
pą  l i l iputów (5 am e r y k a n ó w  i 5 an g l i ­
ków),  k tó ra  w zbu dz i ł a  w Częs tochowie  
n ie b yw a łe  za inte resowanie .

Z „O d eon u " .
D z i ś  po raz  os ta tn i  dem on s t r ow a ny  

będzie w t e a t r ze  „Odeon* głoniy d r a m a t  
Włoski w 6  częściach  p. t. „Że lazna  r ę ­
ka*,  p r zed s tawia jący  awa n tu rn icz e  dzieje 
na j s i ln i e j szego  n a  kuli  ziemskiej  cz łow ie ­
ka .  Obraz  ten cieszy się codziennie nie­
zwykłym powodzen iem i w ar t o  go uj rzeć.

P r z e d s t a w i e n i e  w  „ O g n i­
s k u .  R o b o tn ic z e m " .

Dziś,  w niedzie lę  13 bra, w  „Ognisku  
Ro b o tn ic z em *  w y s t a w i o n a  będzie znan a  
sz tu k a  G. Zapo lsk ie j  p. I. „Ich czw oro * .  
W  przed s ta wi en iu  weźmie udzia ł  b a w i ą ­
ca w naszem mieśc ie  b.  a r t y s t k a  d r a m a ­
tyczna  scen w a r s z a w s k ic h  u, W a n d a  Ra  
d os t -Mo dze lew ska .

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  
n a  R a k o w ie .

Dziś  w niedzie lę  6 bm.  w sali f ab ry cz ­
nej I a Rak ow ie  am ato rzy  odegrają.*!

„F a t a l i s t a *  k r o to chw i l ę  w I  akc ie  T.  
Ja roszyńsk iego.

„Miecz Dam oklesa" farsę w  1 akcie 
J. N iedopytalskiego.

„ P a n  Gra jc a re k  idzie w k u m y “ sz tukę

D n a  6 E w  e t r i a  1919 roku.

lu <ową ze śp ie wam i  w 2  Odsłonach J. S .  
P o b ra ty m c a .

Ceny miejsc zwykłe.  P oczą tek  p r z e d ­
s t a wie n i *  punk 'Ua lu ie  o go d z .  7 wiecz.  
P o d c z a s  a n t r a k t ó w  prz yg ry wa ć  b ęd z ie  
o r k ies t r a .  Bufet  n a  raiejsc-u. Dochód z 

-pr.  d -' a w i e r i a  p rzeznaczony j e s t  na 
Bisły Krzyż.

Ż y w n o ś ć  d la  n ie m c ó w .
W związku z a r ty ku l i k ie m  w s p r a w ie  

m a so w e g o  wywozu  żywnośc i  przez niem- 
ców ze wsi R ę k s ' o w i c e ,  proszeni  j e s t e śm y
0 zaznaczenie ,  że ludność  t a m te j sz a  współ  
działa z p r u s a k a m i  w wywozie a r t y k u ­
łów żywności .  Sz m ug le r s tw o  szerzy się 
we wsi tej  w całej  pełni.

P o i a r .
W duiu 3 bm. wynik ł  poża r  w e  wsi 

Kiedrzyn  gm. G ra bó w ka  u gospodarza  W.  
Godlewsk iego .  Ogień pow s ta ł  ua s t rychu  
domu mieszkalnego .

Sp łonę ła  s todo ła  i s ta jn ia .  Spal i ły się 
na rzęd z ia  rolnicze,  część sp rz ę tó w  do m o­
wych oraz zapasy  gospodarcze.

S t r a t y  poważne .

O f  i a  i* y.
złożone w Admin i s t r .  „ I i u r j e r a  C/.ęstoch.**

S t r a ż ' k o l e j o w a  w Częs tochowie  na  27 
pułk piechoty ffik. 60, pobranych  od W i n ­
ce n t e go  G rab o w sk ie g o  i mb,  10 od N. N.
1 mk.  10, również od N.  N.

Ż ycie  kraju.
C z y  t o  m o ż l iw e ?
Pod tym t y t u ł e m  pisze sosnowiecka  

„I skra* .
„Dochodzą nas  wieści ,  że s t r a ż  po­

g ra n ic zn a  podobno n i ez by t  gor l iwie spe ł ­
n ia  swe obowiązki .  S p r a w ę  tę zb a da m y  
bliżej i wyniki  j e j .  za kom un iku je my na ­
s z y m  posłom,  gd yż  n a jmn ie j szych  uchy ­
leń to le ro wać  dziś  nie można.

M ie s /k a ó ry  nad gr an iczn i  op o w ia da ją ,  
że gdy pi l icja k r y m in a ln a  chciała pewnej  
nocy śledzić p r zemytków ,  s t r aż  p o g r a n i ­
czna s t r ze la ła  do własnej'  poliejj.

Sa dz im y,  że dowództwo  s t r a ż y  us po ­
koić z e i b i e  wzburzoną  iymi  p lo tka mi  o- 
p in ję publiczną*.

Podjęcie  wykładów na Uniw. 
J a g ie l l .

S-nr-t akad em ick i  na posiedzeniu w d 
1 bm. uchw !ił j e d nog łoś n ie  podjąć  w 
pó łroczu l e tniem znw-ieszone wyk łady ,  z 
tern atoli  nadm ien ien iem,  że pod jęcie wy  
k ła dó w  na s t ąp i  na  poszczególnych wydzia 
ł»cb w g ran i ca ch ,  w j a k ic h  się to okaże 
moź l iwem.

F izy jęc ie  zg łaszających się do wpisu 
na pó łrocze le tnia  za leżeć  będzie od do- 
s t a rc ze n ia  przez  nich dowodu ,  iż spełnili  
obo*-ązek  s łużby.  W p i sy  od bę dą  s i ę  w 
czas ie normalnym.

Łódzki pociąg sanitarny
N a  s k u t e k  p ropo ycji władz w o j s k o ­

wych,  Tow.  pomocy d la  żołnierza poUkie  
go p rzy s tą p i  w k r ó t c e  do zo rgan izowania  
w łas neg o  pociągu sa n i t a rn e go ,  k tó r y  o- 
t r z y m a  nazwę  , ,Łódź‘‘. W tym  eein z 
K r a k o w a  nade jdzie  do Ło d z i  j e d en  z nie  
uż yw a ny ch  obecnie podobnych poc iągów,  
k tóry  w Łodzi  zos tanie w y e k w ip o w a n y  i 
w ys ł an y  na f ront .  Kos z t  u t r zy m an ia  p o ­
c iągu  wynies ie  k i lk a d z i es i ą t  tysi ęcy m a ­
r ek  miesięcznie.

Przymusowa rekwizycja wojsko  
wa na wsi.

P o n ie w a ż  g m in a  Ko źm in ek  w Kal i s -  
kiera zamias t  p r zep i sanego  k o n t y n g e n t u  
zboża (1000 cen t na rów )  dos t aw i ła  zale­
dwie 109 cen tna rów,  wobec t ego  na c o -  
ey» wydane go  n ie daw no  de k r e tu ,  k i e r o w ­
nik U rz ę d u  Ap rowizacy jnego  w Kal i szu 
inż.  G rab ow iec k i ,  za rządz i ł  d o s t a w ę  p rzy  
m a so w ą .

W  tym celu udał  sie onegda j  do K o ­
źm inka  oddzia ł  woj ska k tó r y  p r z e p r o w a ­
dza w gmin ie  p r z y m u so w ą  rekwizycję .  
Już nadesz ły  do Ka l i sza  pie. 'wsze z t ego 
ź ród ła  t r an sp o r ty  zboża.

Armja antynolszewicka.
W y ż s z a  ra da  wojen na  koal icj i  p o s t a ­

nowi ła  s tw or zy ć  p rzeciwko  bo lszewikom 
a r m j ę  międz yna rod ow ą .  S k ł ad a ć  się t a  
a r m j a  ma  z wojsk  polskich,  czeskich ,  u- 
k raińskich,  r u mu ńsk ic h ,  s e rb sk ic h  i gre,- 
ckich.  Nacze lne d o w ó d z tw o  obejmie  g e ­
n e r a ł  f rancusk i .

P o l s ce  za w a l k ę  p rzec iwko  bo l szewi ­
kom en t e n ta  g w a r a n t u j e  p o m y ś l n e  u r e ­
g u lo w a n i e  kwe8t j i  g ran ic  zachodn ich  i 
da je  n ad a l  pomoc aprowizacy jną .  Cze-
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chom | kom pe nsa c j e  t e ry t o r j a ln e  w N i e m ­
czech i na Wę gr ze c h ,  znaczną pożyczkę 
i pomoc a p r  iwizacyjną.  U k ra in ie — uzna ­
nie j e j  p r ze z  pańs twa  koal icj i ,  u r e g u l o ­
w a n a  polsko -  uk r a ińsk iegó  za ta rgu ,  p o ­
życzkę i zaop t rzenie arroj i .  Rum unj i  —  
pomoc apr o w iz ac y j ną  i m t t e r j a ln ą ,  o raz  
kompe nsac je  t e ry t o r j a ln e  na W ę g r z e c h .
S.-rbji- - p o m y ś l n y  dla niej r o z e j s  z W ł o ­
chami  i kompe nsa c je  t e ryto r j a lne ;

W r e s z c ie ’ G rec j i— pożyc zkę  i k o m p e n ­
sacje t e ry to r j a lne ,  kosz tem Bułga r j i .

Ak c j a  tej armj i  m ię dz y n a ro do w e j  ma  
si rqzpocząć w najbl iż szym czasie.

—  B —

MAŁY FĘU ET0N .
! ! T y t o n i u  ! I

Głód ty toniowy d a j e  się coraz dotkl i ­
wiej  odczuwać szerokim,  bardzo  szerok im 
s ferom palaczy.  W ł aś c iw ie  ty toniu  wca- 
lo już n ie m a .  To się kup u je  a p r z y g o d ­
nych han d la rzy ,  może być wszys tk iem 
ty lk o  nie ty t o n i e m .  T o  też,  g d y  się z a ­
pali pap ie rosa ,  ma się wrażen ie,  że w 
pobliżu płoni - s todoła  z s ianem lab ober-  
liż-:. A za tę e s z w a b k ę  k a ż ą  sobie p ł a ­
cić , 0 ki lkadzies i ą t  fenigów. ża sz tukę.  
Zr  -z, a zeni palacze,  do prowadzen i  ' do 
wściekłośc i  g ło de m tyton iowym,  w y jd ą  
w kró tc e  na  ulicę i d e m o n s t r o w a ć  będą  
pod has łem :  tyton iu  i cygar .

I s tn ie j e  wpra wd ze  mono po l  tytoniowy  
pisze j e d en  z czyte ln ików „Kurjera* —  
istniej e w a l ka  ze szmu gle m tytoniowym,  
n iema  fylko ty toniu  i cygar.

Szczęśl iwi  posiadacze dozy tytoniu za 
opła t ą  b ę d ą  p rzyjmowal i  gości ,  aby m o­
gli  rozkoszo wać się d y m e m  ty ton iow ym .

Optymiści  pocieszają  g ł od o m o ró w  t y ­
t on iowych ,  że r ząd  za ku p i ł  podobno  ty ­
toniu w Bułga r j i  za k i lk a  mil jonów,  lecz  
nie można  go obecnie sp rowadz ić  z po­
wodu p r z e w r o tu  bol szewick iego  na  W ę ­
grzech.  To  też  wzma ga  się wściekłość  
n a  bol szewików i wszyscy z niecierpli­
wością o c z ek u j ą  rozwoju  w ypadków na 
Wę gr zec h .

N ar az ie  więc s p r a w a  tak stoi, ż e k w e -  
s t j a  ty ton i owa  po zos ta j e  w śc is łym  zw ią ­
zku z k w e s t ą  bol szewicką .  K  o chce 
pal ić  ty toń ,  ten musi  być dziś antybolsze-  
wikiem. v'

■ ■ ■■ — i ■ '  -* -< ^

Zbrodniarze uc iekają  na 
aeroplanach.

N o w y  t y p  z b r o d n i a r z a . — Z r z e s z e n i e  
w ś r ó d  l o t n i k ó w . — L o t n i c z y  o d d z i a ł  

p o l i c j a n t ó w .

Naczelnik londyńsk iej  policj i  zwołał 
konferencję d e t e k ty w ó w ,  aby wspólnie t  
u r zę dn ik am i  bezp ie czeńs twa  publicznego  
za s t an ow ić  się mogl i  n a d  sposobami  tro­
p i en ia  zb rodn ia rzy , - u . i ek a ją c y c h  aeropla­
nem po spe łn ieniu  zbrodni .  Bo oto  ok a­
zało się, że p o w s t a ł  obecn ie  nowy typ  
z b r o d n ia r  a w Angl j i  i w Am eryce. Z or­
gan i zowany  w zrzeszeniu,  które dysponuje 
sw o ją  w ł a s n ą  t a jną  policję w yw iadow czą  
i „an io łami  opiekuńczymi**, udziela  schro­
n ienia  śc iganym i da j e  im do dyspozycji  
nawe t  ae r op l any .  A er op la n  czeka na  
zb r od n ia rz a  za  m ia s t e m ,  ukryty gdzieś  
na  s t r y c h u  ma łeg o  d o m k u  i rozłożony  
na części ,  k t ó r e  w m ig  dadzą  się  złożyć. 
W yj az d  o d b y w a  się z dachu.  Policja  
u rzę do wa ,  śc igająca  zbrodniarza ,  staje  
na g l e  b ez ra dn ie .  De te k tyw i  londyńscy  
poradzil i  u two rzyć  p rzy  policji flotylle  
powiet rzną,  k tó rej  zadan iem będzie ś c i ­
gać zb rodniarzy,  uciekających  na aero­
planie.

owojor sk ie  w ład ze  beżpieczeństwa  
z o r g a n  zowały już  lotniczy korpus poli­
cyjny.  „

R a j  b o l s z e w i c k i .

W c zo r a j  p r z y w ę d r o w a ł a  do  Sosnowca  
z Wi ln i rodzina z 6  osób: szewc F r a n c i ­
szek  We so łow sk i ,  l a t  24,  z ma tką ,  dw ie ­
ma  s ios t rami ,  żo ną  i córką .

Nie  będz iemy op isywać  p rzygód ,  ja- 
k e ro dz ina  t a  miała ,  nim zdąży ła  s ię  wyr  
wać z p ieklą  bol szewick iego,  podamy n a ­
to m i a s t  powody ,  które skłoni ły W e so ło w ­
skich do sz u k a n i a  r a t u n k u  w ucieczce.

Otóż dopóki  byli  r .iemcy, wy dawano  
na głowę t ygo dn io w o po 4 i pół funta  
chleiici; po objęciu m ia s t a  przez bolszewi­
ków zm iejazono rac ję  do 2 fun tów,  a po 
t r ze ch  ty g o d n ia ch  rządó w bolszewickich 
za pr zes tan o  wogóle w y d aw an i a  chleba.

Co p raw da  kupić go po kr y jo ma  m oż ­
na,  al e płacić t r ze b a  po 8 fUbli za funt- 
Pud  kar tof l i  kosz tu je  n a  wsi 130 rubli#
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*  mieście kar to f l i  wca le  dostać n ie po-  
dobna.

L u d z i e  mrą  z g łodu  na ulicach,  a 
szpitale p rzepe łn ione  są  chorymi .

Ca łym  mias tem t r zę są  żyd;  i. K o m e n ­
d an te m je s t  „ towar iszcz" Szulc  M a k o ­
wski ;  we wszys tk ich  urzędach p r a c u ją  
ty lko  żydzi i żydówki.

Co dzień n ies ie?
N o w a  o r m j a  a m e r y k a ń s k a .

Gen era ł  Ma rsh ,  szef  s z t a b u  g e n e r a l ­
nego arroji  am er yk ań sk ie j  ogłosi ł  nowy 
p r og ram  reorgan izac j i  a rmi i .  W e d ł u g  t e ­
go p r og ra m u z r m j a  będzie l ic/ j  ć pół  mi 
l j o c a  ludzi  i będz ie  podzielona na 5  ker-  
pusów,  względn ie  21 dywizj i ,  a m ia n o w i ­
cie 80 dywizj i  p i echoty i j e d n a  dywiz ja  
kaw ale r j i .  Genera ł  M a rsh  pooal  również 
cTfry s ta tystyczne,  dotyczące demobi l i -  
2®cji. Do tychczas  i demobil izowano  prze- 
s Go mil jon cz te rys ta  tys i ęcy  r f  ce rów i 
żołnierzy.

, . R e o r g a n i z a c j a “ u n i w e r s y t e t u .

K o n . i sa r j a t  ludowy węg ie r sk i  aż do 
czasu ufecńczenia r eo rgan izec j i  u n iw t r sy -  
t e tu  zawiesi ł  wykłady  tych pro fesorów,  
k tó r yc h  działa lność j e s t  n i ebezp ieczną  
dla  in t e resów rewolucj i ,  a lbo d la  pow agi  
Miedzy (?). W  tym  tygodn iu  nie będzie 
Wykładów.  Nowy plan naHki zabezpi*-  
t s a ć  będzie ca łkowic ie  na uk ę  i s tosunek  
społeczny s tuden tów.  Z w y ją t k ie m  egza- 
tninów prawniczych  wszyssk ie  inne zo­
sta ły zne s ione .

D e p u t a c j a  c i e s z y ń s k a  w  P a r y ż u .

Deputacja  S 'gska ,  Spiszą 1 O  awy,  
kłożona z ks. Londzina ,  ks. Mache ja  i 
dwóoh gosp od arz y  góral i ,  p r o wa dz o n a  
p r zez  p. d - r a  Dłuskiego,  p r zy j ę t a  była 
przez w k s k i c h  mężów s tanu u Sa lwag go  
Rogg i  (nas tępcy w komisj i  T a r d i e u ‘ego) 
i  m ark iz a  T o re t t o  (zastępcy w komis j i  
’Ćambona).  Depu»acja do m a g a ł a  się,  aby  
w sp rawie  Ś ląsk a  zebra ła  się tu  konfe­
k c j a  Czechów i Po laków,  a  co do pu n ­
k tów  spornych,  aby za rządzono  plebiscyt .  
Na  za rzu t ,  że p lebiscyt  na Ś ląsku  w y ­
tw or zy ł by  g r an ic ę  n az by t  zygzakowatą ,  
odpowiedz iano,  że g r an ica  będzię rów ca,

Dmowski o Gdańsku.
Tel .  H iVasa .  W wywiadzie,  udzieio-  

n }m r ed a k t o r ow i  dzienni a „ P e t i t  J c u r -  
1 a lu, oświadczył  Dmowski ,  że  p r z y s z ł o ś ć
* ° ' s k i  z a l e ż y  o d  n a l e ż y t e g o  r o ż w i ą  
* 3 n i a  s p r a w y  G d a ń s k a .  P o l s k a  p o -  
? b a w i o n a  G d a ń s k a ,  b y ł a b y  z d a n a  
» a  ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  N i e m i e c .  Je j  n ie ­
zależność gospodarcza  i polityczna b y ł a ­
by  w wysokim s topniu  zagrożona.  W y ­
tw o r z e n ie  t a k ie j  sy tuac j i  p rzeciwne  j e s t  
in t e resem koalicji.  Niebezpieczeństwo  i r e-  
den ty  n iemieck ie j  w raz ie  wcielenia do 
Polski G d a ń s k a  o raz  ujścia  W i s ły  wca le  
nie i s tnie j e.  M eszkańcy  mias ta ,  n a w e t  
Niemcy,  zdają,  sobie sp raw ę  z tego,  że  nc- 
wy s tan r zeczy s tw or zy  d la  por tu w a ­
runki  św ie tne go  rozwoju  gospodarczego :  
Podnoszą się głosy,  o sk a rża jące  n as  nie­
słusznie ,  że nasze  żądan ia  r e w in d y k a c y j ­
ne k r y j ą  w sobie dążności  im pe r j ah s t y -  
czne.  D o m a g a m y  s i ę  t y l k o  t e g o ,  c o  
k o n i e c z n e m  j e s t ,  abyś my mieli moż­
ność niczem n i es k rę po w ane go  rozw oju  i 
byl i  panami  naszego wła s n eg o  kraju.

C o  m ó w i  H s d e n  o b e c n i e .
J  den z  kopesponden tów a m e r y k a ń ­

skich miał  bardzo  za jmuj ącą  rozmo wo  z 
Ma ks ym i l i an e m H a r d e n e m  o poko ju  i o 
Niemczech .

H a r d e n ,  k tó rego  p rawd? . i»e  nazwisko  
r od z i nn e ,  j a k  wiadomo,  j e s t  Wi lkowsky ,  
a k ló iy  z początku był  na jw ię k sz y m szo­
win i s t ą  niemieckim,  i dop ie ro  później,  
k i edy po kaza ło  się,  że Ni mcy  zwyciężyć 
nie i cogą,  zwiną ł  c h o r ą g ie w k ę ,  za" co za 
wieszoao  n a w e t  j e g o  pismo „Die Zu- 
kunf t“ , obecn ie  z w ła ś c i w ą  tob ie  r a s o w ą  
bezwzględnośc ią  wp ros t  pol iczkował  Niem ­
ców w rozmowie z dz i enn ika rzem ame­
ry ka ń sk im .

Powiedział więc, iż potrzeba,  ażeby  
Niemcy chciały się eduowić, ale brak im 
do tego odwagi. To, co s ę dzieje teraz 
w Niemczach, lo są stare idte w nowej 
tylko szacie. Zdaniem zaś Hatdena, Niem­
cy powinny stanąć otwarcie przy zasa- 
daah Wilsona i oprzeć się o A nglję iS te-  
hy Zjednoczone,.

„Gdańsk*, a nie „Danzig*.
Ja k  donoszą  z P a r y ża ,  ag e n c j a  H av a -
pisząc o-Gdański,, n ie  używa jak in 

he pisma nazwy ,,Dan?ig“ , lecz po pol­
aku „Gdańsk” .

J e ń c y  p o l s c y  z  S y b e r j i  p o w r ó c ą  
w  l e c i e .

Po łożen ie  naszych j eńców na  Syber j i  
znacznie s ię  poprawi ło .  —  Nie są  oni już 
j e ń c a m i  ro sy j sk imi ,  lecz am er y k ań sk im i ;  
w os t a tn ic h  czasach p r ze t r a n sp or to w an o  
ich z o b s z ó w  j e ńcó w  zachodniej  Syber j i  
do obozów na wschodz ie  położonych u r z ą  
dzouych przez A m er y a n ów  n iemal  z  ko m  
for tem.  Ot r zym uj ą  3 r azy  dziennie z d r o ­
wy i obf i ty  w ik t ,  oprócz tego ci epłą o- 
dzież (m u nd u ry  am er y k ań sk ie )  i opał .

Of ice rowie  do s t a j ą  250 rubl i  mies ięcz ­
nie p ła tnyc h  w do la rach.  W  lecie n a s t ą ­
pi od t r ans por tow an ie  d r o g ą  m o r s k ą  przez 
Amer yk ę  do ojczyzny.

Nn s k u te k  in te r w e n c j i  A m e r y k a ń s k i e ­
go  Cz erw on ego  K r z y ż a , —  poś redniczy  w 
p rzesyłan iu  l is tów na Sy ber j ę ,  i ns ty tuc ja  
sz w a jc a r sk a  p.t.  „Kr iegsgefangenhi i l f e des
th  r i s t l i chen V e r e i n s  Ju r .g e r  Maenner ,  

Bern,  E f f m g e rs t r a s e e  1, Schweiz" .

Tłum chciał zamordować
paskarza.

ie lkaszocne s z y n k i  po 1000  
k o ro n .

Wczora j  r ano  na Pó łw s iu  Zwi rzyn iec-  
kiem w K r a k o w i e  zakwes t ionowano  m a s a -  
rzov,j Ko pczyńsk iemu większą  ilość w ę d ­
lin,  k t ó re  Kopczyńsk i  ir.iał zamia r,  w ce ­
lach w yg óro wa neg o  zysku,—  wywieźć  do 
W i e d n i a  i Czech.  W  chwili g d y  s?o odpro  
wadzono  do k o mi sa r j a t u  policji c a  Z w i e ­
rzyńcu  —  ro zgo ryczony  zebrany  t łum 
chciał  go zamor do wać .  N a tu ra ln ie  żołn ie ­
rze  e skor tu jący  mas&rzs,  nie dopuścil i  do 
t ego .

• Ch a ra k te ry s t y cu ne m  j e s t  j e d n ak ,  j ak 
oburzen ie  i rozgoryczenie  na  n iesumien­
nych i n ieobywatel skich kupców doszło 
do pnnk tu  wrzenia.

Ko pcz yń sk i  miał  pono odgrażać się: 
„Zobaczycie ,  na  świę ta  s z y n e c z k i  sprze  
d a w f ć  będz iemy po tysi ąc koron!?".

M i ź b w e  i to — o ile władze nie z a ­
b i o r ą  s ' ę  raz w re sz c ie  do ukróce n ia  p a s ­
ka r s k ic h  orgj i .

Cyfry.
Po dc za s  konferenc ji  członków misji 

am er y k ań sk i e j  Cz er w on eg o  K r / y ż a  z. p r ze d­
s t awi c i e l a mi  za rządu  m ia s ta  W a r s z a w y  
p rzy to cz y ł  b u r m is t r z  d r .  Józ e f  Z aw a d zk i  
w y m o w n e  cyfry i lus t ru j ąc e  wpływ wojny 
n a  wyludn ien ie  się W a r sz a w y .

Prz yr os t  abso lu tny  ludności  w y n o sz ą ­
cy w r ,  1919 11,61 p roc. ,  sp ad ł  w r. 1915 
na u b y t ° k  5,3 proc. ,  a  w r.  1917 na 
24 6 proc.

Pod W g lądem wyznań układ  ludncści  
zmieni ł  się w ten sposób,  że gdy cl irze- 
śe i an :e

1 go s tyo?nia 1914 r. s tanowil i  61,45 
proc.  ludności ,  żydzi zaś 88,11 proc. ,  to

1 -go s ty c zn i a  1918 r.  ch rześc i jan ie  
sta* owili  58,91 p roc . ,  zydzi 4 § . 1 0 p :o e .

Danych z 1 s tyczn ia  1 S I 9 r.  j e szcze 
niema.

W  każdym r az i e  poko jowy sy s t em a­
tyczny  ko n se kw en tny  p e g r o m  ludności  
ch rześc i j ańsk iej  t r w a  nada l .

Polai y na Sachal in ,  żydzi na hypo-  
tekę!

Przegląd prasy,
W  441 r n m e n e  wznowionej  „Myśli 

Nit po d le g łe j "  zna jdu jemy ni-stępujące u- 
w»g.:

„ D z iw n y  j e s t  ty lko  nas t ró j  u nas.  D u ­
szno.  Gdzisż entuzjazm? Gdzież dążenia ,  
by sk r zy d ła  ducha  ro zw iną ć  sze ro ko ?  U* 
roczys tośc i  nasze  n a ro do w e  są  ch t e d r o  
konwenc jona lne .  Niem a  w tym polotu.  
Cz mu?  D laczego  nie zna jdzie się cz ło ­
wiek,  k tó ryby  sw y m  gen ju szem  r a d o sn y m  
podn iósł  nas t ró j  w spo łe cz eńs tw ie ?  D l a ­
czego widzimy dok o ła  tylko j a k ą ś  osowia ­
łość? I  d l a cz eg o  n as t r a j a  się nas  w szy s t ­
kich ponuro?

D la c z e g o  j e s te śmy t a k  sm u tn .?  Sio- 
neczności  nam  pot rzeba.  A  prze to  b ło g o ­
s ławiony będzie t en,  k tó r y  opromieni  na ­
ród blaskami swej  duszy.  N as t ró j  r ad osny  
b y w a  ojcem s łonecznych  dzieci.  En tuz jazm 
o dw ra ca  szybko k a r t y  h is tor j i .  Dobrej  
myśl i  nam pet rzeba.  a r esz ta  sa m a  p r zy j ­
dzie.  Dzie luy cz łowiek  umie n aw e t  konać 
w uśmiechach.  A Nowa P o l sk a  rodzi  się 
w j a k ie j ś  dziwnej  osowia łośc i .  Bądźm y 
żywotnie jszej  c e r » “ .

„Kur. Warszawski" w artykule „Słu-  
szjąie i w porę" nważa za bardzo na cza­
sie ogłoszenie stanu wyjątkowego i przy- 
pusżcza, że sejm pochwali,krok rząd*.

W  „Lifcernm Veto"  z powodu  b r osz u­
ry S te fana  Ż e r o m s k i e g o  p. t. „ P o cz ą t ek  
św i a t a  p r a c y “ , zawie ra jące j  credo s p o ł e ­
czne znakomitego  a u t o r r ,  c rado ,  będące 
mieszan iną  synd yk a l i z mu f rancusk iego,  o 
i le chodzi o p r zemys ł ,  z syn dyka l i zmem 
rosy jsk im,  o ile chodzi o rolnictwo,  o g ł o ­
sił  p. J e r z y  K u rn a to w sk i  a r t yk u ł  p. t. 
„Utop ie  Żeromskiego*1, w k tó rym bardzo 
su rowo ocen ia  p ro gra m społeczny au t o r a  
„ W ie r n e j  rzeki** j a k o  „na iw no ść  w kwa  
drac ie ,  bo i same  j e g o  wzory  są  r o z b r a ­
ja j ąco n a i w n e ” .

~  ~ "" ■" .*N  -

Różne nowiny.
—  P r a s a  ang ie l s ka  uzna je  s łuszność 

żądań  f rancuskich odnośnie  do os iągn ię ­
cia g w a r a n c j i  i odszkodowań.

— Bolszewick ie a r m j e  u kr a iń sk ie  s to ­
j ą  już p r a w i e  na  g r an ic y  Galicji .  J e d n a  
z tych a rmj i  idzie w k ie ru n k u  na C ze r -  
niowce.  d r u g a  zna jdu je  się w oddalen iu  
około 3® ki lomet rów od Wołoczysk.

—  Arm  ja  u k r a i ń s k a  po suw a  się  w 
k ie ru n ku  Kost . iszewa.  A t i k  na Berdyc zów  
został  odpaGy.

—  Czerwona  a r m i a  uk r a i ń sk a  na t e ­
ren ie  o k u p a c y jn y m  Wołoczysk  wzięła  w 
czas ie o d  15 m a rca  k i l k a s e t  a r m a t .

—  W  ś rodę  odby ło  się pos i ed zen ie  
komis j i  d l a  sp r a w  Polski  w Paryżu .

—  „Neues  W ie n ie r  Ta g e b l a t t "  donosi  
z Ber l ina,  że  r z ą d  ka t egoryczn ie  o d m a ­
wia koal icj i  p raw a  p rz e t r a n sp o r to w a n ia  
wo jsk  po lskich do G d a ń sk a .

—  Zda j e  się, że R a d a  Cz te rech  w P a ­
ryżu  nie z a jm ow a ła  się do tyc hcz as  wca le  
rozwiązan iem prob lemu adr i a ty ck i ego .

- ( » > -  

Dokument przyjaźni 
włosko -  polskiej.

Żołn ie rz  Polski* tyg od n ik  p o ś w i ę ­
cony życiu arraj i  polskiej  we  W ł o ­
szech,  a  wychodzący  w Rzymie  pod  
r ed a k c j ą  kapi an a  Diens t l - Dąb ro wy,  
podaje  n as tę p u j ąc e  in fo rm ac je :

P rz yb y l i  żo łuierze  z obozu włosk iego 
Css te l ró cc he ro ,  p rzywieźl i  ze sobą  o d e ­
zwy w języku włoskim i po lskim,  k tó re  
naj lepiej  świadczą , j ak sz lache tnym jest  n a ­
ród  włoski  i r a ’. j a k ie  sympa ł je  towarz ysz ą  
nam  s. j e g s  s t rony przy tworzen iu  nowej  
armji .

O d e z w ę  t ę  p rzy tacz amy  w cpłości,  
uważa jąc  wszelkie ob jaśnienia  aa zł y te -  
czoe.

Do żołnierzy Polaków,  w ra ca j ąc yc h  
do Ojczyzn*' .

Wol n i  obywatele!
P o w r  tcacie r a r es ;  cie do Wasz e j  wol­

nej Ojczyzny,  dzięki  orężowi,  k tó ry  w y ­
walczy ł  wolność  ludom.

Polacy!  Nie  zapomina jc ie  Wasz e j  
wielkie j  s ł a w ne j  przeszłości ,  owiane j  
sz l ache tnymi  czyn am i  na r od o w yc h  b o h a ­
t e rów,  j ak S  bieski ,  Kościuszko i inni. 
W s tą p c ie  w ś lady Wasz ych  p rzodków,  by 
w r a c a ją c ą  do życia Ojczyznę uczynić  
wieiką,  s i lną i boga tą ,  j a k ą  była w p r z e ­
szłości .

Niecha j  nie b r a k n i e  W a m  eue rg j i  i 
wo li  cechu jących  W a s z  n a r ó d ,  byście 
powróciwszy z r ad oś c ią  do  Wasz ych  do 
m o s t w ,  obecnie  woluy  od uc i sku obcych 
zbi rów,  mogl i  rozpoc ząć  no w e  życia w 
niedalekie j  i wielkiej  przyszłości .

Zapomnijci e  o o s t a t n c h  bo lesnych 
n a s tę ps tw a ch  wo jn y  1 pamię taj  Ge zaw­
sze,  ż e  W łs chy  myślały o W a s  z miłoś 
cią i symp a t j ą ,  żywiąc  d la  Polski  sw ą  
szczerą i  s e rdeczną  p rzyjaźń  we w spó l ­
nych i bo lesnych  losach h is tor j i .

Pelacy!  g d z ie k o l w ie k b ąd ź  będziecie 
niech W a m  t o w ar z y sz ą  moje życzenia po- 
myś ln oś  1 i w ie lkośc i  ku  odrodzen iu  W a  
szego na rodu.

Cas te l rocche ,  d. 24 lu te g  > 1919.
Ko me n d a n t  obozu 

Kap .  R i c h e l m o  M a n t o v a n i .

Czerwony te rro r .
Wbrew rozpowszechnianiu przez bol­

szewików zaprzeczeniom, czerwony terrer  
szaleje w Rosji z niesłabnącą silą. Ostat 
nio bolszewicy aresztowali szereg wyso­
kich funkcjonarjuszy marynarki z admi­
rałem Behrensem. Zostnną oni oddani 
poi sąd wojenny, pod zarzutem utrzymy­
wania przyjaznych stosunków z Enleatą.

Komitet wykonawczy w Mos kwie za­
rządził rozstrzslasie 19 oficerow, między 
uimi 3 pułkowników oskarżonych o usi­
łowanie dezercji w s/.eregach kozaków 
dońskich, wcielonych przemocą do czer­
wonej armji.

Z deputacjl żywnościowej.
Na miesiąc kwiec ień obowiązu ją  k u ­

pony:  od I | IV do I  | V.

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  s e r .  H .

Nr.  4 .— pół f an ta j  cykorj i  za 60 f
„ 6 .— 8 funtów mąk i  a m er y ka ńs k ie j  

po 80 fenigów za funt.
„ 7— 2 f. c u k r u  4.35 f.
,, 8 — ł f. kaszy 1.20 f.
„ 11— 1 f. mąki  pszennej  k r a j o w e j  za 

mk.  180 fen.

karty  rodzinnej serji F.
I  ‘/ a k .węg.  g r ub eg o ,  kostk i  lub o r z e c h a
II i  k.  „ „ „ „ „
Cen a  kostk i  mk.  13.60 za korzec

„  orzecha I „  12.60 „
„  H .. 1 2 0 0

UW A G A .

W ę g i e l  w y d a w a n y  b ę d z i e  w  m i a ­
r ę  n a d c h o d z ą c y c h  z a p a s ó w .

bez kar t ek :  w do-volnej  ilości.

k a w a  s ł o d o w a  1 f. mk.  2.40
„ p a l o u a  1 łu t  „  — .70

powid ła  ś l i w k o w e i f. 2.00
proszek  m y d la n y  1 f. „  1.90
d r ze w o sosno we  w ka- 

wałk.  16 cm.  1 pud „  2 .10
drzewo b rzozowe  rznię te  1 pud „  2.50
drze wo w s zczapach j l  pud  „  2 . —

U W A G A .
N a  c h l e b  w a ż n y  j e s t  1 u p o n  1 0

k a r t y  ż y w n o ś c i o w e j  s e t  i „ H “ od  
dn. 31 | 111 do dn  12 | IV v, łą c z n ie .

C . Jonkowie Stow.  „Jedność  bę i ą  n a ­
byw ać  mą k ę  a m e r y k a ń s k ą  w sk lepach  
„Jednośc i" .

 — — '  ' .-"'•’S

M ie js k a  D e p u t a c j a  Ż y w n o ś c i o w a  
p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że p o d a ń  o  
p o w t ó r n e  w y d a n i e  k a r t  ż y w n o ś c i o ­
w y c h  w z a m ia n  z a g u b io n y c h ,  u w z g l ę ­
d n ia ć  n ie  b ęd z ie .

S ó l .
Sól będz ie  w yd aw an a  w sk l ep ac h  M. 

D. Ż. i w sk l e pa c h  „Jednośc i "  po 1 1. 
na  kup.  Nr .  9 kar ty żywnośc iowej  ser. 
,,H“ w cenie 80 f. za fant .

Składy d e ta liczn e  z  w ęg lem
czyuue będą  począwszy o 1 10 | L I  19 r. 
do odwołan i  ! od 8-ej r a n o  do 12 i od 
1 i pół po południu do 4  i pół po poł.

On śpi!...
ECHA Z KONGRESU POKO JO WE G O .

Dziennik „La Vie P a r i s i e a n e "  poJ ije 
n as tę pu ją cą  z i b a w a ą  an eg do t ę  z . k o j f i -  
rencj i  pokojowej :

P a n  X.  lubi z j eść do b r y  ob iadek .  
Wie lk ie  r e s t a u r a c j e  parysk ie  nie u t r ac i ły  
p r zez  wojnę  nic ze swej wy sok ie j  k u l i ­
na rnej  ku l tu ry ,  pan  X wie dobrze,  że 
nie  napróżno  pobudza  swój  a p e t y t  p ik a n ­
tn ą  przekąską ,  a lbowiem później nas iąpi  
cały szereg  w y kw in t ny ch  dań ,  wśród  k tó ­
rych t r z y m a j ą  p ry m pula rdy ,  pas  tet  
z t ru f l ami ,  w y b re d n e  kompoty ,  p r z e p y ­
szne l egu miny  i owooe.

Oniad nie z o s t i w i a  nic do życzenia,  
a zakrop iony o-yginalnera Pora-ne ry  —  
może zadowol ić  na j w yb re d n ie j s ze  podnie­
bienie.

Po  tych  rozkoszach  gas t ronomicznych 
d o b r z e  byłoby p r3 t spa ć  się t rochę.  Pan 
X. r znoa spo j rzen ie  na zegarek  i uiestety  
s twie rdz a ,  że punktua lnie  o 3 ej zaczyna 
się  posiedzenie konferene j i  poke jowej ,  a 
j a k  wiadomo p e i a n ty e z o y  pan  Clemen­
ceau  uie iub' ,  aby  k to ś  przez swe o pó ­
źnienie p rzeszkadza ł  obradom.  A zatem 
t r z e b a  iść,.

Na  ulicy dmie zimny  w ia t r  marcowy,  
a w sali pos iedzeń  p a n u j e  r o zm a rz a j ąc e  
ciepło,  a co wespó ł  z wygo dn ym fo teiem 
i miękkimi  dyw ana mi  o s łab ia  s t anowczo 
en e r g j ę  um ys ł u  dyp lomaty . . .

A z re sz tą  sam temat obecnych o b r ad  
uie budzi zbyt  wielkiego zaiuteresowa- 
nia... Jedno z lilipucich państewek d o ­
maga się regulacji granic... Mówca 
wpr&Wóaie wygłasza swoje wywody płyn­

nie ,  ale pan X. nie rozumie z nich aui 
słowa i musi czekać aż tłamacz przełoży  
to przemówienie na język więcej zrozu­
miały. I nagle panu X. poczyna się zda­
wać, że głos erze mawiającego idzie ku 
niemu skądaiś zdaleka... Słyszy coraz 
słabiej, coraz nie wyraźniej, wreszcie za­
myka oczy, nie dlatego, broń Boże! by
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spać, ale dla t .go ,  by lepiej,  uważniej 
•łachać...

Pan X. odd y ;b a  równo,  spokojni?,  na 
;ego obliczu maluje się wyra?, błogie­

go rozmarzenia ,  k r a w a t  przekrzywił  s ę 
Heco...

Wtem sąsiad przywołuje go jak iemś  
pytaniem i reoględnie do rzeczywistości.

Zwykły śmier te ln ik  w takim wypadku 
na pewno przerazi łby sję lub co n a j ­
mniej  siln e zmieszał,  ale od • zegóż jes t  
się wytrawnym dyplomaty?

Nie cadarmo pan X. brat  udział w nie­
jednej kor ferencj i ,  w niejednym kou 
gresie.  Nie pozwoli f a k ła t Wf> zbić 
z tropu.

Otwiera zwolna oczy, przybiera minę 
„serjo" i z największym spokojem mówi: 

Wł*.śnie zastanawiam a;ę usilnie 
cad tą kwestją. . .  Jak ieś  rozwiązanie musi 
się znaleźć.

b la l t  ‘ donosi z Berlina, że rząd kate­
gorycznie odmawia koalicji prawa  
przetransportowania wojsk polskich
do Gdańsk* i golów jesl, załatwić tę 
rzecz na innej drodze, ale wymkga od 
koalicji gwarancji .  Wczoraj  rokowania 
między Fochem a Erzbergerem t  wały do 
późnego wieczora.  D » południa jeszcre 
nie było ' rezul tatu.

W szy sc y ,  prócz so c j a l i s tó w ,  za  
s ta n e m  wyjątkowym.

WAR SZA WA 4.5. Interpelacja socja­
listów w sprawie stanu wyją tkowego  zo­
stała w Sejmie odrzucona.  Ws-zystkie 
parłje, nie wyłączając grupy  T b u g u t ta  
głosowały zgodnie przeciw socjalistom.

na le ż y  „kawa ł" ,  jaki urządzi l i  z łod z i e je  
w m i a s t e c z k u  c z e s k i m  O e d e n b u r g .

M agi s t r a t  t e g o  mias ta  pos tanowi ł  
w y b ru k o w a ć  ulicę.  N a z w o ź o n o  kos tk i  i 
u ło ż o n o  je  Wzdłuż ulicy. La d a  dz ień  
miało r o z p o c z ą ć  s ię  b r u k o w a n i e .

W k r ó t c e  zjawili s ię  robotn icy .  Z e r ­
wali s ta ry  bru k ,  p o t e m  na ładowal i  
w sz ys t ek  m c t e n a ł  na  wozy  i sprzeda l i  
n ie z n a n y m  ha n d la rzo m .

N aza ju t r z  d o p i e r o  dow ie d z ia ły  się 
v j  • . ’!iiej sk ie  0 spry tnym k a w a l e  

złodziei ,  k tó rz y  k r a d z ie ż y  d o ko na l i  pod  
po s ta c i ą  r o b o t n i k ó w .  D o  tej  pory  n i e ­
m a  ani  b ruku  ani  z łodz ie i ,  k tó ry ch  do 
ty c h c z a s  m e  w yś le d zo n o

Du hast  Diamiuteis und P e d e n  
co przecież jes t  wyraźną  alu*H 

Sejmu i tlomacsy się po polsku: 
Mas? Diaraand;  i Perle.

do

Różna wieści
WESOŁY K Ą C I K .

Csfatnie telegramy.
Tel. wł. „Kur jera Częstochowskiego"

Z a m a ch  n ie m ie c k i  na m is ję  
a m e r y k a ń sk ą .

WARSZAWA, 5.4 Lit.  Biuro Pra*.  
podaje wiadomość, źe podczas pobytu a- 
nseryksnskiej  misji żywnościowej na L i t ­
wie Niemcy ją  ostrzeliwali.

A n a rch ja  w  Lubelsk iem .
LUBLIN, 4.4 „Ziemia Lubelska"  do­

nosi: Strajk rolny objął  niemal wszystkie 
■ Iwarki w okolicy ZamoścU.

S łu d n ic k i  p r z e c iw  „G az. P o ­
r a n n e j .((

W A RS ZAW A,  5.4. Wczoraj  późnym 
w i e c z t r m  zapadł wyrok uniewinniający 
i ajzupełoiej  red.  , Gazety Porannej*1 p. 
Mączt wskiego. oskarżają;  ego głośnego ger 
mant fila Stućnickifgo o deUtorstwo.

N iem cy  odm aw iają*
WIEDEŃ,  4[4. „ N e o is  Wienes Tage-

Złodziejski  szczep
W Indjach żyje oddawna, nie liczny 

na szczęście szczep, którego wszyscy bez 
wyjątku członkowie zawodowo zajmują 
się kradzieżami i od najwcześniejszej mb) 
dcśei są już odpowiednio do tego celu 
wychowywani.  Szczep ten, liczący ogółem 
około 600 głów, rozdzielony jest  na drob 
ne part je,  —  pozostające jednak s ta l ;  -,e 
sobą w kontakcie,  ule posiada wcale s t a ­
łego miejsca z.mieszkania,  lecz kręci się 
gromadami w pobliżu miast i w s i , — nie 
zważając wcale na prześladowania policj i’ 
i nienawiść ludnośti.

Śmiała kradzież jest  dla niego najwyż 
szą dumą,  a dokonany z powodzeniem 
rabunek,  czynem iście boh a te rsk im ś w i ę ­
conym : óź iiej wesoło wśród specjalne#.i 
ceremoniału.  — Więzienie nie straszy go 
Wcale i według ich jo jęć  moralnych nie­
ma w sobie r*U hańbiącego, owszem jest 
tylko nauczką, zasłużoną dla tych, którzy 
się złapać d i i ,  oraz dowodem, żo nie 
zdołal i  godnie opanować swego zawodu. 

Wszelkie próby poprawienia tego 
szczepu nie dały żadnego rezultatu.

Rekord kradzieży.
R e k o r d e m  kr a d z ie ż y  n a z w a ć  chy ba

W I A T R
w towarzystwie,  ża

SŁOWO...
Ktoś utrzymywał  

słowo to wiatr .
— Protestuję! — odezwał się obecny 

j e g o m o ś ć .
— Dlaczego? *
—  Bo gdyby tak byt > w rzeczy v"stoś 

ci, to moja żona wywia łaby nietylko ranie 
dzieci i służbą. a l t  cały dom i gospodar ­
stwo ze śpiehlerzem, szum na mi i stodołą 
— tyle wiatru hy narobiła mnogością słów 
któro wypowiada c o h i o m i e .

JU Ż  OBJAŚNIŁ.

— Tate leben dla czego to teraz  t a k  
ruble «pada'ą?

— Ty głupi Icuniu, tn ta k i )  zwycza j ­
ne. Ja k  nasz Trockij  siada do góry na 
konia, żsby s;ę bić w z Eo ro oe ,  to ruble 
lecą na dół,  a j ak Troakij zleci z konia, 
to ruble polecą do góry.  Fersz fa j  <t?

PRZEWIDZIAŁ.

—  Taki nieżyczliwy nam poeta,  jak 
Heine,  j e d n a k  już w roku 1827 przewi­
dział, jaki© rzeczy będą  się działy u nas 
w 1919.

—  W  jaki  sposób?
— A czy on sv jednej  z plosenes  nie 

pisze:

O h i t i a s z o z i d t i i e
D oszło  do mojej wiadomości, że niektórzy’ 

s tróze domowi pomimo porozumi nia się S to ­
w a r z y s z e n i  Właścicieli Nieruchomości ze 
n -T«o^ 'em Struż(l'"' Domowych nie tysko nie 
ifl'ia j ° .  Pr a =y- Hcz nawet nie pozwa-
wadźemn I  w,ai5cic>'elom celem dopro-

Uprzedzam °  należYte3° porządku.uprzedzam, ze pomimo rozstrzygania nie­
porozumień przez Sąd rozjemczy, który  trWnć 
będzie przez czas dtnższy, s tróże winni na- 
tychmiast przystąpić do pracy lub też me 
przeszkadzać właścicielom domów w wynaj­
mowaniu ludzi do robienia porządków, gdyż 
opornych będę aresztował, karat z cała su ro ­
wością i pozbawiał prawa s tróżostw a-

Wzvwam Właścicieli domów do zawiado­
mienia mnie listownie o opornych, j

B elina  P ra źm o w sk i  
K om endant Policji  K.

„  , , Miasta Częstochowy
Częstochowa, dnia 4 kwietnia 1910 r.

* * * * * * * * * * * * * *
KlfcEMiTOGRAF SZKOLNY

S z k o l n a  12.

. W t l i i
W  sobotę i niedziele dnia 6 i 7 b. m

M ęże natura
Zabawy dziecięce natura
Kongo, czyli San-Salwador natura  
T rzeba  być modnym komiczny
Trupa Albeiti cyrkowy
Pomysł a resztan ta  komiczny
Mali siłacze natura
Park  Luxemburski natura

Stowarzyszenie Lokatorów
m, c z ę s  o c h o  y 

ul. Kościuszki Nr 32, par te r  od frontu. Biuro 
otwarte  W poniedziałki, ś rody i piątki od 

4 do 6 popołudniu

i

BIURO OŚWIETLENIA 
ELEKTRYCZNEGO

Inż IH. S. C z e r n y  i 3. G iicner

P R O NI I E I 9 9
%

uh p a r n y  Marjj  38 
T e l e fo n  24.

D o k t ó r *  m e d l y s y s t y

Edwin PETRYK 4 T
b. lekarz kliniki chorób sk ó rn y c h  P r o t .  L a s s e r a  

c horoby  s k ó r n e ,  w a n e r y r z n e  i m o cz o p łc io w a  
ul.  S zk o ln a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10 1 i 3—6 godz. wiecz.

4© S t a l e  na s k ł a d z i e  w z n a c z n y m  w y b o r z e i  * » r o w e ,  rurki i s o la c y jn e ,  p rzew odnik i  e l e k t r y o i  a, i czn ik i  zu ży c ia  prądu oi*a
 ̂ a r t y k u ł y  in s t a la c y jn e  i i z o la c y j n e  do ś w i a t ł a  i s i ty .

Piolrogrodzko -  Ryski Bank Handlowy
(daw niej R yski Bank  H in d h - w y )

f  O d d z i a ł  w C z ę s t o c h o w i e
S  2 A!ejaj26

pr.  yimojraujO zspLy r.a

I P o l s k ą  P o ż f c i k ą
I P a ń s t  mom ą

1
z »’8 « a l k i  e

iinSKSEBSEiau.

rcsswBsaa* mwwaa zubnwn 

| ® = ^ =  a k i o I

| S t e fa n  Put-sk? |
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

kupuje i sprzeda je  ruble 
nyto. Wynajmuje

i w sze lk i?  iune waluty zagraniczne po kursie dzień 
k a s e tk i  (m fes)  w skarbcu  op an cerzonym .

j |  przyjmuje od 8 — l i r .  i od 3 —7 Wiecz |
i  Częstochowa ul, Kilińskiego JYi 5  |
£ (Piękna) 1 piętro ■

feLsasoKsa** e < E s a a « s a # » a s i t o a e s s e « « 9

Nowootworzony zakład gastronomiczao-oiikierniczy
pod f ir m ą

„MLECZARNIA POLSKA’9
11 A le ja  .X: 3 9

Lokal prut.townie od r t s t an ro wan y urządzony według zasad bvgjeoy.  Wydaje s raac/ -  
ne śiiiadsnia,  obiady, kolacje i mleko  na porc je po cenach przystępnych.  

Kuchnia wzorowo prowadzona

SSSH

M A S Z E W S K I  I
Aleja  Nr. 60 

dawnie j  B a rb a ry  Nr.  11 I

Tn!0 ‘ecs.rc sz sn o w t  e  j ut

Przemysław Pękosławski i

K la sy c z n a  s z k o ła  t a ń c ó w

ftazinnierza ICosłeckiego
h. art .  bal. Teuir .  Riąd .  Warsz,

W  Niedzielę, Czwar tk i  i Soboty,  lekcje ogólne, we W t o r k i  i Pią tk i 
lekcje wykładowe w nowym komplecie. Wykłady ostatnich aowośH Tw o-  
Slep,  Obn? Step,  Macura  solowejo i w k a r a c h .  Zaoisy cod z 10 — 12 r  i 
3— 9 w. w S - l i  Stow. Al. ja 19.  P o d a t e k  lekejj 6 ‘/ 2 w. Muzyk a  p. ' R e z l e r a .

Stanisław Rumszewicz
a d s a r o k a t  ( ś P z t y a i ą j ł y

w C ł ę s t o c h o w i a  ul, K il iń sk ieg o  nr. 7
P rz y jm u ją  od 2-ej do 5  ej po południu.

L I C Y T A C J A  w H U L U M  E
Częstochowskiego  

Tow. Pożyczkowo -  Oszczędnościowe jo
Kościuszki 11

odbędzie się 7 k« i e  n u  1919 roku i dni 
następnych  e godz. 12 w poł. 9 d  zasta­
wów nieopłaconych do dnia 1 kwietnia 
1919 r. liczone będą koszty licytacyjne*

Z a rzą d .

Każdy Kupiec i P rzem ys łowiec ,
jeśli c h c e  mieć reklamą pom ysłow ą  
i Celową powinien przedewszystkiem  

zwrócić się do

P o lsk ie g o  Bsuf*a 
R ek lam y  P r a s o w e j
W a r s z a w a  Mazowiecka 7.

B uro zapro jek tu je  mu wzory reklam, 
Biuro udzieli i ru wssszówek f \  howyca,  
B uro sporządzi ni i kosztorys szczegóło­
wy ogł tszeń do wszystkich pism polskich 

i zag rań  eznych 
Biuro clorad-.i mu, jak i gdzie rek lamować.  
Biuro załatwi  rau to wszystko ja kna j -  

os-C7ędnń’j.
UWAGA! Od dnia 8 kwietnia r. b. P o l s k i e  
Biuro R e k l a m y  P r a s o w e j  mieścić się 
będzie przy ul. J A S  N E J  Nr. 10 Vis 
a vis Filharmonii. Telefony: 229-44 i 229-43.

j r j o s p o d y n i  wiejsua inaiąca 8 letnią pra- 
ktykę. znająca się dobrze  na gotowaniu 

i gospodarstwie wiejskim, poszukuje • zajęcia 
na_jdebanjMub_do_>dWorui>̂ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^
f j o  sprzedania 3 morgi ziemi ogrodowej, 

urządzenie sklepowe, w aga szyldy, aryston 
wóz, drabiny, kosze do k ksn, żelastwo, kotły 
okiennice drzwi, okna, fntry. heLi, bale, scho­
dy, poręcze, b-czki, stoły, łóżki, szafa, butel- 
ki, chomonta. Kościuszki 4ti. ________________

J e s t  do sprzedania g  rn itu r  ż kietowy czar­
ny nowy wiadom ść Ciasna 15_w sk'epie.

Za k ł a d  l.’upicerski L. L a p p e  poleca krz sła 
nowe od 16 Marca II A tlej * ->l. Kupię u- 

mywalkę fryzjerska.

M a la raT p o k o jT T y ^ W ie u n sk t^ ^ n n in T -Ip e ^  
l a i n __________ ________
   ̂ s o l i a n y

kupie - z n a j ą c y  języki p rzystą  i do po- 
w a  nego i p wnego interesu. Oferty pod ,ku- 

“ J - .Kuriera Częst.____________

g o t ó w k ą  15 d o  20  ^ tys. m a rek .

3iec“ ^ d o ^ A ^ r a im ^ ^ ^ ^ ^
] ie i -  g aze to w y  s a ry  n a  pu d y“  a  i

^  ck> sp rzedan ia , W iadom ość K ościuszk i 11
fu n ty

K an to r pism .

Sp r z e d a m  w  środku m iasta  4 m org i i 2 
m org i gruntu. W iadom ość w  - A d m in is tra ­

c ji „Kur. U zęst.“

R * d ^Ł t* r  r d ,  o w ie d / i . ln y  iVJ. S . C z e r n y W v a ' <-s A  O t r ą b e k  

O d b ito  w  d r u k a r n i  „UJdziałowoj4,

Kierownik li ter vck’- Ks  W .  K n e b ł e w s k i .


